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Pogłoski о rewolucji w Portugalii
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OGŁOSZENIA :
Za wiersz milimetrowy, szerokości 60 m ille  
metrów na pierwszej stronie 50 gr., na p*» 
zostalych stronach 35 gr., cyfrowe zagrania 
ехав i w św ię ta  drożej o 25 proc., drobne * •  
w yraz  10 gr., najmniej zł. 1 —, d la posrulnw 

jących pracy 5 gr.t najmniej 50 gr.

Redaktor przyjmuje od 9 do 10-ej гааИЦ
N te p n V iU Y c h  d o  d ru k u  r ę k o ^ t u w  re . e J n i *  

n ie  r w r a c a .

G iełd a .

BERLIN 7-2 PAT. Paryski korepondent 
...Berliner Tagtblaiu donosi, że dziś przed 
południ«-! nadeszła do Paryża niesprawdzo 
tia dotychczas depesza radjowa z Lizbony 
według której dziś o godz. 10-ej przed po­
łudniem dokonano na Placu Handlowym w 
Lizbonie zamachu na prezydenta gen. Car- 
rr.ene Zamarli miał się udać. Bezpośrednio 
potem wybuchła w Lizbonie rewolucja. Ze 
strony poselstwa portugalskiego w Paryżu 
p k  również ze strony władz francuskich, nie 
otrzymano do tej pory potwierdzenia te) 
wiadomości.

PARYŻ 7-2. PAT. Dziś w południe rozesz 
ły się w Paryżu niesprawdzone dotąd po ­
głoski, iż w Portugalji wybuchła rewolucja 
a prezydent republiki Carmona zostoł o go 
dżinie 10 rano zamordowany. Poselstwo w 
Paryżu odmawia wyjaśnień w tej sprawie, 
oświadczając, iż nie może t e j  wiadomości a 
ni zeprzeczyć, ani potwierdzić.

PARYŻ 7-2 PAT. Poselstwo portugalskie 
zaprzecza wiadomości o zamordowaniu pre 
zydenta portugalskiego Carmony, stwierdza 
jąc, iż wedłuc dotychczasowych dochodzeń 
wiadm. ta była rozpuszcz. przez ludzi którzy 
chcieli zaszkodz. Portugalji. Źródłem te jw ia  
domości było donieś, radjiwe z Madrytu.

PARYŻ 7-2 PAT. Według informacji z nad 
grwucy portugalskiej potwierdzają się wia 
domości o wybuchu rewolucji w Portugal^. 
Część garnizonu podniosła rokosz przeciw­
ko prezydentowi republiki portugalskiej Car 
mnna. Wifcdomości jednakie że prezydent 
znitał z a r iJ id ïw  any nie odpowiadają praw 
dzie. Wojska rządowe walczą z wojskami 
rewolucyjnemi Szczegółów brak, ponieważ 
wszelkie połączenia między Lizboną a resz 
tą kraju są pi zerwane. Na północy Portugal 
ji woj.sk«-. i ludność zajmuje wrogie stano­
wisko wobec obecnego rządu 1 prezydento­
wi. Na południu natomiast istnieje skłonność 
p.iparcia i ządu Catmony.

Belgia 124.17 
Holandja 359,30 
Londyn 43,43 i l /t 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35,02 */t 
Praga 26.411/2 
Szwajcaria 171,521/, 
Stokholm 239,20 
Włochy 47,19 
W iedeń 125,53.

Uiecie sprawców kradzieży .
w P. K. O. w Katowicach,

RZESZÓW 7-2. AW. Policja tutejsza uję 
ła sprawcę głośnego we wrześniu ub. roku o 
szustwa, dokonanego w P.K.O. w Katowi - 
cach, gdzie przy pomocy fałszywego czeku 
skradziono 140.000 zł. Sprawca nazwiskiem 
Andrzej Paź odstawiony został do Katowic, 
gdzie go poznał niejaki 01sz*wski, który był 
obecny przy kasie P.K.O. w krytycznym mo

mencie kradzieży. W  związku z aresztow i 
niem Pazia nastąpiły dalsze aresztowania •  
sób, wmieszanych w sprawę kradzieży.
Po dłuższych badaniach okazało się, że Pać 
był tylko figurantem. Dostał ве  za swą cay* 
ność od swych wspólników 20.000 zł.. RetB 
tą podzieliła się szajka oszustów.

e a a

Wrzenie w Hiszpanii*
• i i ___11rozruchy rewolucyjne i dokonała licznych a 

resztowań. Między wojskiem i robotnikami 
doszło do krwawych starć.

Ostatnie wiadomości.
MADRYT 7-2 AW Według wiadomości 

nade*tłych z Barcelony sytuacja w kraju ml 
mo foima n«-go zakończenia strajku jest na­
dal TÓtzwykle naprężona. Policja stłumiła

I Podpisanie tTaktatu arbitrażowego
między St. Ziednoczonemi a Francia.

w / a  c 7 V \rrT O N  7 2 A  W  W cz o - s ic  d o k try n y  M onroego . F ra n c ia  ze

po p rzedn ich  tr a k ta tó w  z  ro k u  1904 i lę ty c li w  « а к х а  , t f a ro d ó w .
,9 0 3 . Do t r a k ta tu  ^ r .w a Æ .n o  pev ; ^ n a  o é w - d .
ne zm ian y w  porow nan łu  i  t  lw  ̂ P . .  ^  k ra je  ^  b ęd ą  m g ay  z
'tr a k ta tó w  po p rzedn ich , a  m ian o w i ni-o w adzić w o jn y . Z azn aczyć  nac ie  S ta n y  Z j e d n o c z o n e  z a s trz eg ły  so so b ą g o w a d z ic  y ^  ^ ^
b ie , iż  trak  l a t  ten  m e d o tyczy  . w sz eg0 t r a k ta tu  z aw ar teg o

^ r T | S 5 « Ü ‘ ’Ä i -  o r a ;  F ran c ją  i  S ta n am i Я * ®
w szy s tk ich  sp raw  le ż ą c y c h  w  z a k re -  nem i.

Echa eksplozji wagonu niemieckiego
w  R zeszow ie.

LW Ó W  7-2 A W . W  zw ią zk u  z e k s  
p lo z ją  na  s ta c ji R zeszó w  w  w ago n ie  
p o c iągu  to w aro w ego  id ącego  z W ro ­
c ław ia  do Z .S .S .R . dochodzen ia p a li 
c y jn e  w y k a z a ły , że  oba w ago n y  z aw ie  
r a ły  po 64 sk rz y n e k  i  b y ł y  w ysłan e  
z H am purga tran z y tem  do K ijo w a. Ł a 
d u n ek  z a w ie ra ł  d w u sia r cz ek  w ę g la  
C. S . 2 . m a te r ja łu , k tó r y  z p o łączę -

n iu  z p o w ie trzem  z a p a la  s ię . J e d e n  
w ago n  spłonął d o szczę tn ie  drugi' odl 
szedł w  k ie ru n k u  Z dołbunow a, gdzie  
zo stał p rzez  p o lic ję  z a trz y m an y  w  ce  
lu  z b ad an ia  z aw arto śc i. W  całem  
m ie śc ie  czuć było  je szcze  po eksp lo z  
ji w ago n u  Jak b y  zap ach  zgn iłe j k ap u ś  
ty .

Proces morderców ś. p. kuratora 
Sobińskiego we Lwowie.

L W Ó W  7-2 P A T . W  to cz ącym  *ię 
p rzed  tu te jszym  sąd em  p rz y s ię g ły c h  
p ro cesie  o zam o rd o w an ie  k u ra to ra  
S o b iń sk iego , n a le ż en ie  do U k ra in  - 
sk ie j O rgan izac ji w o jskow e) o raz  up 
l-aw ian ie  szp ieg o stw a  p rzec iw k o  1 / 
•osobom n arod o w o śc i ru sk ie ] , o d b y­
w a się  ib e cn ie  p o stęp o w an ie  dow o­

d o w e . Z w ażn ie jsz ych  św iad k ó w  p rze  
słuchano  szo ie ra  H assm ana, k tó ry  
w iózł na  m ie jsce  zbrodn i dwuch osob 
n ików . M ięd zy  o skarżo n ym i poznał 
on A tam ań cz u k a , jak o  sw ego  ó w czes 
nego  p a sa ż e ra , ta k  z tw a rz y , ja k  po 
ru ch ach  i w zro ście . N ato m iast Iw an a  
W y b ic k ie g o  je d yn ie  po ruch ach , 
w z ro śc ie  i tu sz y , zaś tw a rz y  jego  w o w  
cza s  n ie  w id z ia ł. Z po m iędzy in n ych  
św ia d k ó w  św ia d ek  D zul zezn ał w i -

doczną n iep raw d ę , w sk u te k  czego  na 
w n io sek  p ro k u ra to ra  sp isan o  p roto- 
kuł. ce lem  p rz e k a z an ia  jego  sp raw y  
p ro k u ra tu rz e . Inny św ia d ek  Zuków, 
k tó r y  w  c z a s ie  ś led z tw a  złożył ja sn e  
i z rozum iałe  zezn an ie , dziś sym u lo  - 
w ał chorobę u m ysło w ą, w sk u te k  cze 
go zarządzono  zipadanie go p rzez  p sy  
ch ja tró w . Na tem  zakończono  drugi 
tyd z ień  ro z p raw y  z tem , że p raw d o ­
podobnie p o trw a  ona je szcze  tr z y  ty  
godn ie . •

Kobieta bez zasłony
L ii i  D a g o v e r .

Z PA Ń ST W O W E G O  BAN K U  RO L 
NEGO.

Warszawa 7-2 28 r . (T e l. w łasn y )
N a o sta tn iem  p o s ied z en ia  Korni - 

te t  P re z y d ja ln y  P ań stw o w ego  
B an k u  R o ln ego  u ch w a lił  k r e d y ty  d la  
p o w ia to w ych  k a s  o szczęd n o śc i i o r- 
g a n iz a c y j sp ó łd z ie lczych  n a  sum ę 6,5 
m ilj. zł. oraz  p o stan o w ił z ak u p ić  m a­
ją te k  n a  Pom orzu p rzezn aczo n em  na 
p a rc e la c ję .

P R A C E  MIN. P R A C Y  I OPIEKI SPO  
ŁECZN EJ.

Warszawa 7-2 2 «  r . (T e l. w łasn y ) 
M in . P ra c y  i O p iek i Spo łecznej w y  

ko ń czyło  i p rzesła ło  n a  R ad ę  M im  - 
s t ió w  k i lk a  p ro jek tó w  ro zp o rząd zeń  
P re z y d e n ta  R z p lite j z d z ied z in y  o - 
p ie k i społecznej i u s taw o d aw s tw a
spo łecznego .
. M . in . p rzesłan o  ro zp o rząd zen ie  o 

ochron ie zd ro w ia  i ż y c ia  p ra co w n i - 
k ó w . D o tyczy  ono p rzep isó w  o z a tru d  
n ien iu  p raco w n ik ó w  u s ta la ją c  w a ra n  
k i  i n a k ła d a ją c  na p raco d aw có w  o- 
b o w iąz e k  w p ro w ad z en ia  ta k ich  u - 
rz ąd zeń , k tó re b y  ch ro n iły  zd row ie i 
ż y c ie  sw ych  p raco w n ik ó w .

N asi. o p raco w an o  p ro je k t 0 um o­
w ie  o p ra c ę  ro b o tn ikó w , p ro jek t o 
um ow ie o p ra c ę  p raco w n ik ó w  um y 
sło w ych , u s ta w ę  o s ą d a ch p ra c y  (z re  
d ago w an ą  d e fin ityw n ie  p r^ ez  m m . 
sp raw ied liw o śc i) . W  d z ied z in ie  op ie 
k i sp o łeczn ej M in . P rac y  p rzesłało  
p ro je k t ro zp o rząd zeń  P re z y d e n ta  
R zp lite j o o p iek u n ach  i ko m isjach  

o p iek u ń czych .

Z POSIEDZEŃ SA D U  N A JW Y Ż SZ E  
GO.

W a rsz a w a  7-2 28 r . (T eł. w łasn y ) 
Na d z is ie jsz em  p o sied zen iu  S ąd  

N a jw yższ y  (W yd z ia ł  w yb o rczy ) roz 
p a t r y w a l 34 re k la m a c je  w n iesione 
p rz^z w yb o rcó w  7. k ra ju , k tó ry c h  po 
zbr.w iono p ra w a  g ło so w an ia , p rz y  
n ad ch o d zących  w yb o rach . 20 r e k la -  
m acy j odpow iedn io  u m o tyw o w an ych  
S ą d  N a jw yższy  u w zg lęd n ił, 14 od - 
rzuc ił .

Z O K RĘG O W EJ K O M ISJI W Y B Ó R  
C Z E J.

W a rsz a w a  7-2 28 r . (T el. w łasny ) 
D zisia j w iecz o rem  o d b yła  s ię  kon 

ie ren c ja  O kręgo w ej K om isji W y b o r­
cze j w  sp ra w ie  u zgo d n ien ia  t®c>-nî.ti 
gło sow ań  p rz y  n ad ch o d zących  w yb o  
ra ch  do c ia ł u s taw o d aw cz ych . ,

U ch w alo n o  zap ro w ad z ić  jed n o lity

sy s tem  g ło so w an ia  n a  te r e n ie  » a le j  
R z p lite j w p ro w ad zen ie  jed n o litego  t y  
pu  k o p e rt d la  w yb o rcó w  ( je d e »  ro  -  
d za j k o p e r t d la  gło sow ań  do se jm u, 
d ru g i odm ienny do senatu).

R O K O W A N IA  PO LSK O  - CZECHO 
SŁO W A C K IE .

W a r sz a w a  7-2 28 r . (T e l. w łasn y ) 
D nia 15 bm . ro zpoczną s ię  w  K ato  

w ic a c h  ro k o w an ia  p o lsko  -  czech o  - 
s ło w a c k ie  w  sp ra w ie  z a w a r c ia  t r a k ­
ta tu  co do ad m in is tra c ji r z e k i O lzy  o 
ra z  ryb o łó stw a  n a  w o d ach  p o g ran icz  
n ych .

RO K O W AN IE PO LSK I Z LITW A *

W a rsz a w a  7-2 29 r . (T e l. w łasn y ) 
W iado m o ści, p odane p rz ez  n iek tó  

r e  o rg a n a  p ra so w e  p o lsk ie  w  ś la d  za  
p ra s ą  l i t e w s k ą  i n ie m ie ck ą  co  do 
m ie jsca  ro zp o częc ia  ro k o w ań  p o lsko - 
l ite w sk ic h  (K openhaga) s ą   ̂o ty le  
p rzed w cz esn e , że  rząd  p o lsk i je szcze  
w  le j  m ie rze  n ie  p o w z ią ł o sta teczn e j 
d ecyz ji, i  b y ć  m oże w  sw e j o dp o w ie  
d z i n â  o s ta tn ią  n o tę  l ite w s k ą  n a w e t 
zup ełn ie  n ie  p o ru szy  sp ra w y  m ie jsca  
ro ko w ań .

G łosy p ra s y  lite w sk ie j w  te j m ie rze  
n a le ż y  je d yn ie  zan o to w ać  ja k o  ob­
jaw  p ew n ego  k o n k re ty z o w an ia  sp ra ­
w y , czego  d o tych czas w  stan o w isk u  
K ow na z a u w a ż y ć  n ie b yło  m ożna.

W b re w  in form acjom  ,.T e leg rap h en  
Union“ s tw ie rd z ić  n a le ż y , iż  odpo - 
w ied ź  p o lsk a  na n o tę  l ite w s k ą  b ę  - 
d z ie  w y sła n a  do K ow na w  c ią g u  dni 
n a jb liż sz ych . E k sp ed yc ja  je j odbędzie  
się podobną drogą, ja k  n o ty  p o p rzed  
n ie j.

RO K O W A N IA  PO LSK O  - SO W IE C  
KIE.

W a rsz a w a  7-2 28 r . (T e l. w łasn y )
Po o n egd ajsze j dłuższej rozm ow ie 

m in is tra  sp raw  z ag ran ic zn ych  p . Z a­
le sk ie g o  z poste™ Z .S .S .R . Bogom o- 
lew em  w  W a rsz a w ie  w  sp ra w ie  d a l­
szego p rzyg o to w an ia  ro k o w ań  h an  - 
d lo w ych  po lsko  - so w ieck ich  odbył 
w czo ra j n acz e ln ik  w yd z ia łu  w schod­
n iego  M .S.Z . p . T adeusz H o lów ko , 
k tó ry  —  ja k  w iado m o  —  w y jeż d ż a ł 
w ty c h  sp raw ach  do M o sk w y , d łuższą  
k o n feren c ję  z ra d c ą  p o se ls tw a  so w iec  
k ieg o  p. K ociub iń sk im .

W  z w ią zk u  z tem i n arad am i d o w ia  
d u jem y s ię , że  d a lsz e  ro zm o w y odby 
w ać s ię  b ęd ą  w  sp raw ie  p o d ję c ia  ro  
k o w ań  w  W a r s z a w ie .



Str. 2.
„GŁOS TRYBUNALSKI“.

Co się stało i  opozycją
komunistyczni.

Nr. 31.

T ym czasow e leg itym acje
poselskie.

Po ae słaniu Trockiego i po wykluczeniu 
a partji komunistycznej jego zwolenników 
politycznych w Rosji przestano mówić i pi­
sać o opozycji. Zdawało się, że ruch opo­
zycyjny zupełnie zamarł, a prasa sowiecka, 
która dawniej niemal codziennie poświęca­
ła obszerne artykuły sprawie walki z opo­
zycją, swem uporczywem milczeniem mnie» 
e an ie  to jakby potwierdzała. Jest rzeczą 
jasną, że wystąpienia ze strony tzw. sze­
regowych opozycjonistów po zesłaniu wgłąb 
(Rosji ich przywódców politycznych stały 
•łę niemożliwe i do pewnego stopnia bez­
celowe. Z tego to względu ruch wśród opo 
Zycji istotnie zmniejszył się do minimum. Błę 
dem byłoby jednak przypuszczać, że ruch 
opozycyjny tem samem został definitywnie 
zlikwidowany. Sami komuniści przyznają o 
becnie, że opozycja w dalszym ciągu dzia­
ła, tyłka że zmieniła zasadniczo swe meto­
dy. W  jednym z ostatnich numerów mo - 
jk iew skiej „Prawdy" czytamy, że „korespon 
dencje' a  miejsc zesłania świadczą o tem, 
i i  panika, jaka ogarnęła klasę robotniczą i 
masę partyjną w związku z robotą opozycji 
jeszcze nie zniknęła. Panikę tę objaśnia 
„Prawda tem, że wśród komunistów na 
prowincji panuje niepokój, powodowany o- 
bawą „że centralny komitet partji mógłby w 
odpowiedzi na okazaną przez szereg opo- 
zycjonistów skruchę zarządzić przyjęcie do 
partji wykluczonych zwolenników opozy-

Tymczasem, jak wynika z raportu rozma- 
ilych wybitnych działaczy komunistycznych 
część opozycjonistów bynajmniej nie zrezyg 
nowała ze swej dalszej działalności anty - 
rządowej i do chwili obecnej nie złożyła 
broni. Jedynie przez wzgląd na obecną sy­
tuację postanowili oni zadowolnić się nara- 
zię tylko robotą podziemną.

„Prawda" uspakaja jednak podnieconych 
komunistów, pisząc: „Niechaj towarzysze —* 
robotnicy się nie niepokoją. W stosunku 
do osó\j, występujących przeciwko komite­
towi wykonawczemu, o ile zostały otne już

partji komunistycznej wydalone, stosowa­
ne będą takie same środki, jakie stosuje się 
wobec osób, walczących przeciwko nam w 
szeregach innych stronnictw; jeśli natomiast 
działacze ci dotychczas z partji wyklucze­
ni nie byli, to zostaną oni bezwarunkowo 
z naszych szeregów wydaleni".

Równocześnie „Prawda1 porusza kwestję 
dalszego „czyszczenia" partji komunistycz­
nej. Pismo zaleca usunięcie ze stronnictwa 
tych osób, które przeszły do partji z innych 
ugrupowań politycznych i starają się zapro­
wadzić tutaj te same metody, jakiemi po­
sługiwały się inne partje. Celem „czyszcze­
nia powinno być wzmocnienie ideowe par 
tji komunistycznej i silniejsze, niż dotych­
czas podporządkowanie się rozkazom S ta­
lina.

Główna komisja wyborcza poleciła już 
wydrukowanie formalnych upoważnień, wy 
dawanych przez okręgi wyborcze członkom

ciał ustawodawczych, jako tymczasowe le­
gitymacje poselskie.

Czołow y k a n d y d a t l is ty  34  
w  Łodzi a re sz to w a n y .

Onegdaj nadeszła do Łodzi wiadomość, iż 
czołowy kandydat listy 34 Niezależnej So(- 
cjalistycznej Partji Pracy dr. Drobner z Kra 
kowa został aresztowany w Bydgoszczy.

Dr. Drobner kandyduje w Łodzi, w po -

wiecie łódzkim i na listach bydgoskich, Ka­
liszu, Zagłębiu i na Śląsku.

Równocześnie z dr. Drobnerem areszto­
wani zostali radni Bydgoszczy, Zacharia - 
siewicz i Wnuk. „

Wielka manifestacja Ślaska za lista 
Marszalka Piłsudskiego.

Przestępstwa urzędnicze
w e d łu g  p ro je k tu  p o ls k ie g o  k o -  

d e k s u  k arn eg o*

W Katowicach w sali powstańców odbył 
się tłumny wiec przedwyborczy Bezpartyj­
nego bloku współpracy z rządem. Przema­
wiali ria niem czołowi kandydaci tego blo­
ku. Na wiec przybyło około 3 tysiące osób. 
Wiec zagaił prezes Związku robotników bu 
dowlanych, p. Kowalczyk, poczem referat 
polityczny wygłosił p. Karol Grzesik, wy - 
jaśniając zebranym program B.B.W.R. Powi 
tany burzą oklasków, ks. prałat Londzin 
odparł oszczerstwe, jakoby Bezparf. Blok 
Współpracy z Rządem był „niekatolickim i 
masońskim“. Rząd Marszałka Piłsudskiego 
utrzymuje iak najlepsze stosunki ze Stoli­
cą Apostolską, co stwierdził ks. prymas 
Hlond w czasie swojego pobytu w Rzymie, 
dlatego mówca poszedł za tym rządem. 
Zresztą dobroczynne skutki tych rządów 
świadczą o tem, co zdziałał Marszałek Pił­
sudski dla Polski. Marszałek Piłsudski od­
suwa od życia politycznego ludzi złych i 
geszefciarzy. Nowi posłowie muszą z tym 
rządem współdziałać, aby dolę rzesz pracu­
jących jeszcze poprawić. W  końcu ks. pra­

łat Londzin z wielkiem uznaniem omówif 
rządy wojewody Grażyńskiego na Śląsku, 
podkręcając, że takiego wojewody zapo - 
tiegiiwego ivcj.-wóds,lwo śląskie dotąd nie 
miałc

Następnie przeniav. ial p. Kol, który omó-- 
wił p-istuialy robot i rre . Z kolei przema -  
W'j Ia włościjanka Eurnowska i red. Przy­
była który odczytał rezolucję, uchwalającą 
konieczność lednolitego bloku wyborczego, 
którym jest narodowo-chrześcijańskie zjed­
noczenie (BBWR). Zebrani wyrazili pełne 
zaufanie do rządu Marszałka. Piłsudskiego 
i jego przedstawiciela na Śląsku, wojewody 
Grażyńskiego i wypowiedzieli się za bez- 
względnem poparciem tych rządów.

Okrzykami na cześć rządów Marszałka 
Piłsudskiego i wojewody Grażyńskiegoi za­
kończono ten manifestacyjny wiec. Opróce 
tego w i e c u  o d b y ł  się na 
terenie całego województwa śląskiego cały 
szereg wiecćw, na których powzięto ana . 
logiczne rezolucje głosowania i poparcia 
listy Nr. 1.

Świeżo odbyty przed sądem okręgowym 
w stolicy sensacyjny proces o nadużycia 
wyższych funkcjonariuszy policji interesu - 
jącem czyni rozejrzenie się w projekcie poi 
skiego kodeksu karnego jak nasz prawo - 
dawca zamierza uregulować doniosły pro­
blemat przestępstw urzędniczych.

Dla jasności naszych rozważań stwier - 
dzić należy, iż obowiązujący w b. Kongre- 
»ówce kodeks karny rosyjski z 1903 r. po­
święca tym przestępstwom swą część 37, li­
czącą 50 artykułów i zatytułowaną: „Prze­
stępstwa na służbie państwowej i społecz­
nej". Przez służbę społeczną prawodawca 
Tozumie stanowisko w samorządzie. Prawo 
b. Kongresówki poświęca, jak widzimy, o- 
mawianej materji miejsca b. w iele, dając 
często kazuistyczne wyliczenia poszczegól­
nych stanów faktycznych przestępstw u - 
rzędnie zych.

Z cyklu tych przestępstw wyodrębnić 
możemy następując e grupy: 1) przestęp - 
stwa nadużycia władzy; 2) btzezynność wła 
dzy [np. j  cc es b komendanta policji war­
szawskiej Sito-skiegn . r.iezapobieżenie 
ekscesom uj.!cznvm. w czasie Zgromadzenia 
Narodowego w r. 1922); 3) bezprawne po - 
zbawienie obywatela wolności; 4) zdrada 
tajemnicy urzędowej n.p. ujawnienie pro­
jektu rozporządzenia wobec prasy. Dalej 
idą doniosłe przestępstwa: 5) sprzedajnoś - 
ci urzędniczej, z którym wiąże się ściśle 
pojęcie „łapówki". Łapówka, według defi­
nicji komentatorów, jest to wszelkiego гоь 
dzaju korzyść materjalna, jaką urzędnik w 
związku r e  swoją czynnością, lub stanowi­
skiem służbowem, bez należytej podstawy 
prawnej otrzymuje od osoby trzeciej. W 
świetle definicji jest oczywiście łapówką n. 
p. zapłacenie za urzędnika długu, ale spor­
ne jest czy przyjęcie przez urzędnika po - 
częstunku lub biletu do' teatru będzie ła­

pówką. A szystko to zależy od okolicznoś­
ci faktycznych.

Ostatnie dwie grupy, jakie zna kodeks 
obowiązujący to fałsz dokumentu przez u- 
rzędnika n.p wpisanie do aktu, niezgod - 
nych z prawdą danych, a wreszcie karane 
więzieniem do lat 6 wydanie przez sędziego 
(art. 675) Ś4'iadomie niesłusznego roizstrzyg 
nięcia w  sprawie cywilnej, karnej, lub dy­
scyplinarnej.

W przeciwieństwie do kazuistyki dzia­
łu przestępstw urzędniczych prawa rosyj - 
skiego, wstępny projekt części szczególnej 
po lsk ieg . kodeksu karnego , .opracowany 
przez prof. - W. Makowskiego odznacza się 
lakonicznością.

interesujący nas problemat zawarty jest 
w dziale 5-ym projektu noszącym tytuł: 
„Przestępstwa w urzędzie".

Mamy tu w trzech artykułach wyodręb­
nione ściśle trzy typy przestępstw urzęd - 
niczych. Używany tu termin „funkcje pub­
liczne wskazuje, iż prawodawca traktuje 
narówni urzędników państwowych jak i 
samorządowych 

Artykuł pierwszy omawianego działu trak 
tuje o sprzedajności urzędnika przewidu - 
jąc w ró}nych wypadkach sankcje od 1 do 
10 lat więzienia. W dalszym ciągu zagro - 
żone jest karą więzienia nadużycie upraw­
nień przez osolę, pełniącą funkcję publicz­
ną, Wreszcie artykuł ostatni mówi o za - 
niedbaniu władzy przez które nastąpiła 
szkoda dla społeczeństwa, lub jednostki. W 
tych wypadkach sankcją dla winnych zanie 
dbania ,e.st wiezienie od 1 do 5 lat.

Z powyższych uwag wynika, iż prawo - 
dawca polski slaw iając problemat prze - 
stępstw urzędnicŁwc.b na właściwej płasz - 
czyźuie uniknął kazuistyki, lecz niewątpli­
wie w ostatecznej iedakcji projektu w y - 
padnie dział ten rozszerzyć.

Wielki wiec we Lwowie za listą Nr. 1.
We Lwowie odbył się w niedzielę tłum­

ny wiec przedwyborczy, zwołany przez Bez 
partyjny Blok Współpracy z Rządem. Wiec 
zVgaft red. Łaskownicki, prezes komitetu,

poczem mowę kandydacką wygłosił p. To 
k ;rsk i. W wiecu wzięło udział dwa tysiące 
osób wszystkich stanów.

D e le g a c ja  w ło śc ija n  lu b e ls k ic h  
sj p . M a rs z a lk a  P iłsu d sk ie g o .

Wobec niesłychane) popularności Marszał bą ~ ----- »—■-
ka Piłsudskiego na wsi, wszystkie bez wy 
jątku partje podszywają się pod jego na­
zwisko i głoszą, źe reprezentują ideologię 
Marszałka. Wywołuje to niesłychany zamęt 
wśród ludności, która wreszcie nie wie, ko 
mu ma wierzyć.

To też pełna inicjatywy lubelszczyzna po 
stanowiła sprawę wyjaśnić na miejscu.

Onegdaj przybyła do W arszawy delegacja 
włościjan ze wszystkich niemal gmin woje 
wódątwa lubelskiego w liczbie około 100 lu 
dzi, która zwróciła się do M arszałka z proś

э przyjęcie.
Audjencja odbyła się o godz. 10 i pół ra ­

no. Włościjanie z całą otwartością zapyta­
li, którą listę popiera Marszałek, gdyż wszy 
stkie powołują się na niego, a włościjanie 
będą głosować tylko na tę listę, którą im 
wskaże Marszałek Piłsudski.

Marszalek przez dłuższy czas rozmawiał 
zdelegatami, p.oczem opuścili oni Belweder,, 
udając-się na pl. Trzech Krzyży, gdzie przy 
fęci zostali przez szefa biura Bezpart. Blo­
ku wspô.pracy z rządem, p. Zabierzowskie 
go.

F o rm u la  w y b o rc z a .
Im  m n ie js z e  m ia sto  — tem  w ię c e j  list.

Do okręgowej komisji wyborczej w Kras- 
nymstawie zgłoszono 28 list kandydatów da 
Sejmu. Wśród zgłoszonych list znajduje się

kilka dzikich, nieposiadających odpowied­
nika wśród list państwowych, _

Zblokowanie żywiołów narodowychw Łodzi na liście Nr. 25.
W Łodzi żywioły narodowe zblokowały 

się do wyborów na wspólnej liście opatrzo­
nej Nr. 25. W skład której wchodzą: Chrze

ścijatfska Demokracja, Narodowa Organize 
cja Kobiet i Związek Ludowo-Narodowy. -

Niezwykłą przygoda przy zgłaszaniu listy kandydatów.

W ie ś c i z k ra iu .

Przed wyborami dociął
ustawodawczych.

P. C a r n ie  z a s k a r ż y  w a ż n o śc i  
l i s ty  Nr. 13.

W Wilnie w ostatnim dniu zgłaszania list 
kandydatów była wnoszona lista stronnic - 
twa chłopskiego. Na czele kandydatów do 
Sejmu wysunięci zostali: Józef Reut i Jan  
Kupowicz, na czele kandydatów do Senatu, 
b. pos. Adamowicz i Jan  Kupcewicz. P. A- 
damowicz, wnosząc listę tuż przed godziną
12 w południe, miał niezwykłą przygodę. O- 
to gdy z listą znajdował się przed lokalem

komisarza wyborczego, jeden z policjantów* 
wziął go za przestępcę i zaprowadził do ko 
misarjatu policji dla wylegitymowania. W  
komisarjacie okazało się, że policjant się o- 
mylił, wobec czego Adamowicza wypusz - 
czono na wolność. Ale ponieważ przez te a  
czas upłynęło 40 minut, Adamowicz spóź­
nił się ze zgłoszeniem listy. ».

Główny komisarz wyborczy p. Car oświad 
•aył przedstawicielom prasy, iż żadnej skar 
j» na uznanie ważności listy nr. 13 nie zło­
ży, zresztą prawo w tej kwestji nie przyzna

je mu przywileju zaskarżenia decyzji komi- 
Może to zrobić każdy wyborca ale jak  do 

tycbczas do Sądu Najwyższego żadna skar­
ga ze strony wyborców nie wpłynęła.

W ie lk a  p o ż y c z k a  z a g ra n ic z n a  
. *"• P o z n a n ia .

Jak  się dowiadujemy, gmina m. Poznania nalizowanie rokowań, przyczem przedsta- 
zawarła umowę z konsorcjum angielskich wiciele konsorcjum angielskiego badali szcze 
towarzystw asekuracyjnych w sprawie za- gółowo przemysłowe zakłady użyteezności
к о 'с Т м О О ^ Т к  inW: St™ ei W Wy so- publicznej m. Poznania i stwierdzili, że stan kości 500.000 funtów srferlmgów. jest *фГОв{ WZOIWy.

W tych dniach odbyło się w Poznaniu sfi •



Sir, 3.
„g ł o s  t r y b u n a l s k i e

Nr. 31.

Newy Rozkład Komanikacji Antobwowej
N O W A K A  Piotrków -  Bełchatów.

P o cząw szy  od d n ia  3 lu tego  br. odchodzi co d z ien n ie  au to b u s

z P io t r k o w a :
O godz. "7.—

„ 11. -  
„ 14.30 

18.-

z B e łc h a to w a :
O godz. 8 .1 5  

1 3 -
16.30
19.30

A uto b us odchodM  p u n k tu a ln ie  o ozn aczo ne ] so d z in ie  bezu/zgledu n a

ll0ŚĆ A u w t s T a ^ S z e n i e  z samochodami iomaszowskiemi i tódzkiemi
i sulejowskimi. ----------- ------------------------ —------------------------------- ;— ~
A D R E S W Ł A ŚC IC IE LA : P iotrków . K aliska  9 2 -a , te l. 35; tam że do w y-

n a ję c ia  sam o ch ó d  o so b o w y .

* r t B V O l W A L N E  P A T E F O N Y
Г-.__  ra D ч ł Ь p ш ParvżuFirmy B -c ia  P a  t h é  w P a r y ż u
PO CENACH BARD ZO  PR Z Y ST Ę PN Y C H

KSIĘGARNIA J. W I Ś N I E W S K I E J
w  P io trko w ie  T ryb u n a lsk im  

N A ]W IĘ K SZ V  W V B O R  PŁVT G RAM O FO N O W YCH !

Polityka Danku Polskiego.

tych tytułem pożyczki, wobec chwilowych 
tarapatów pieniężnych. Nie mając wątpli 
wości co do autentyczności listu, przemy­
słowiec, do którego list był skierowany, wrą 
czył posłańcowi kilkaset złotych. Pieniądze 
te poszły do kieszeni Mireńakiego,

Jojne Mireński osadzony został w więzie 
niu śledczem przy ulicy Kopernika do dys­
pozycji władz sądowych.

Wieść o jego aresztowaniu rozeszła się 
P« mieście a wówczas do urzędu śledczego 
go zaczęło się zgłaszać mnóstwo osób, któ 
re padły ofiarami oszukańczych machina- 
cyj Kircńskiego. Spryt chłopca był zadzi­
wiający. Umiał on w mistrzowski sposób 
wykorzystać szerokie stosunki swego ojca 
w świecie handlowym i przemysłowym. Zna 
jąc doskonale poszczególnych przemysłow­
ców i kupców ora* ich wzajemny do siebie 
stosunek, zgłaszał się do nich s  listami fa- 
i.rykowanemi przez siebie samego, w któ- 
,vch i*cen drugiego prosił o pożyczkę. Wy 
bierał rrzy  tem takich ludzi, którzy ee 
względu na osobę autora listu nigdyby się 
nie sw róuli do niego * jfądaniem zwrotu

pożyczonej kwoty. Niekiedy Mireński po­
zwalał sobie na kawały. Tak np. zgłosił się 
pewnego dnia do dentystki Mendelson - 
Hawkin, przy ul. Rzgowskiej 59, z listem, 
w którym znajomy jej właściciel składu na 
rzędzi dentystycznych Bernard Hamburger, 
zamieszkały przy ul. Piotrkowskiej Nr. 89, 
prosił o pożyczenie mu kilkaset złotych. Wo 
bec tego, iż Mireński w swoim czasie pra­
cował u męża dentystki, właściciela składu 
przędzy przy ul. Piotrkowskiej, misja * któ 
rą przybył nie wzbudziła w niej żadnych po 
dejrzeń i wręczyła Mireńskiemu pieniądze, 
które miał rzekomo doręczyć Hamburgero­
wi. Po pewnym czasie Mireński zjawił się 
z listem od Mendelson-Hawkinowej u Ham 
burgera, od którego również w identyczny 
sposób wyłudził tâkî^ s*iro*\ випц.

Dochodzenie nie ustaliło narazi« wielkoś 
ci sumy, na jaką poszczególne osoby zost*. 
ły przez Mireńskiego poszkodowane. Nie 
wszyscy bowiem poszkodowani zostali prre 
słuchani. Istnieje zresztą możliwość, że zgło 
si się ich więcej.

W strząsające sam obójstwo  
w W arszaw ie.

Dowiadujemy się, że pogłoski o zamierzo
nem jakoby przez Bank Polski zaostrzeniu 
kursu polityki kredytowej w związku z de­
ficytem naszego bilansu handlowego i sil­
niejszym dopływem walut, są bezpodstaw­
ne. Sfery finansowe uważają, że odpływ wa 
lut jest zjawiskiem przejściowem i powodo 
wany był długotrwałą przewyżką importu
nad eksportem.

Należy pamiętać, ie  nasz bilans handlowy 
był dawniej sztucznie aktywny, gdyż depr* 
cjacja waluty i zubożenie kraju sztucznie 
utrzymywały import na zbyt niskim pozio­
mie. Jest rzeczą jasną, że poprawie gospo­
darczej musi towarzyszyć wielki wzrost im

portu produkcyjnego, natomiast eksport do 
piero stopniowo może nadążyć za wzrasta­
jącym importem.

P td  tym względem nie było żadnych złu 
dzeń ptzy zawieraniu umowy w sprawi* po­
życzki stabilizacyjnej; głównym jej celem 
miało być zabezpieczenie waluty w tym 
właśnie okresie przejściowym, kiedy import 
przewyższa jeszcze nasz eksport.

Sytuacja powyższa była przewidziana za­
równo przez rząd, jak i przez Bank Polski, 
którego pozycja jest dzisiaj tak silna, że 
deficyt sezon» wy tego rodzaju z łatwością 
da się pokryć bez uciekania *ię do restyk- 
cji handlowych.

Tragiczną sensacją dnia w Warszawie by 
ło onegdaj wstrząsające samobójstwo, popeł 
nione na dziedzińcu gmachów teatralnych
przy ul. Trębackiej.

Około godziny 6 po poł. na podwórku roz 
legł się tam okrzyk przerażenia z ust k il­
ku osób, które ujrzały na parapecie otwar­
tego okna 5-go p iętia kobietę, zawieszoną 
nad wielometrową przepaścią. Po chwili ko 
bieta ta, przeicgnawfxy się, skoczyła w doł. 
Widzowie strasznej sceny zdrętwieli. Ko - 
ziołkując w powietrzu, kobieta leciała na 
ziemię. Nieszczęsna upadła na żelazne ogro 
dzenie, okalające skwerek i dosłownie na- 
działa się na ostre końce sztachet, które Ц 
przebiły, jak lance na wylot.

Uderzywszy grzbietem całym ciężarem

w płot, została ona poprostu przeciętą aa
dwoje; kręgosłup złamany w paru miej - 
scach, ciało poprute żelazem. Z roedartej 
jamy brzusznej wypłynęły wnętrzności.

O wypadku zawiadomiono pogotowie 1 po

Lekarz stwierdził śmierć desperatki. 
Policja zajęła się ustaleniem tożsamości 

7rA3rlcj i przyczyny rozpaczliwego czynu. 
Wkrótce zdołano stwierdzić, że jest to 25- 
łetnia Hulda Ditman, służąca u zamieszku­
jących w tym domu p. p. Hellerów.

Pozostawiła ona list, pisany po niemiee- 
k;i

Według wszelkiego prawdopodobieństwa
nrzyczyną samobójstwa jest zawód miłos 
ny. ’

3 tragiczne wypadki tramwajowe w Łodzi.

„ L w ó w “  w y b ie r a  s ię  n a  M o rze  C zarn e .
ziemnem zawinie do któretfol a portów a^
frykańskich, przyjmie ładunek fosfatów, ty ­
toniu lub trawy morskiej i wróci wprosi
do Gdyni.

.'owrót do Gdyni następi w początkach 
października. Uczniowie Szkoły Morskiej 
w Tczewie i kandydaci odbędą zatem w

Departament morski ministerstwa prze- 
mysiu i handlu w porozumieniu z dyrekcją 
Szkoły Morskiej w Tczewie wyznaczył i de 
linitywnie ustalił letni rejs statku szkolne­
go „Lwów" W roku bieżącym „Lwów' przed 
sięweim ie tylko jedną większą podróż z 
Gdyni przez Morze Północne, Atlantyk, Mo 
rze Śródziemne, Egejskie, Dadanele na Mo- 
rze Czarne do Konstanzy.

W yjście я Gdyni nastąpi w drugiej poło­
wie maja br. prawdopodobnie z ładunkiem 
do któregoś z portów na północnem wybrze 
żu Afryki. W dalszej podróży na Morze Czar 
ne „Lwów" zatrzyma się w Konstantynopolu 
następnie uda się do Konstanzy, gdzie 
orryjmie na pokład kandydatów, którzy 
przybędą tam drogą lądową, celem odbycia 
próbnego pływania przed ostatecznem przy 
jęciem w poczet uczniów Szkoły Morskiej 
w Tczewie.
Z Konstanzy, wraz z kandydatami, „Lwów" 
uda się w drogę powrotną, na morzu Śród

.oku bieżącym, podobnie «resztą jak co 
"ocznie, bardzo efektowną podrói morską, 
urozmaicona zajęciami praktycznemi, ob- 

znajomieniem się ze sztuką prowadzenia 
к Laików i manewrowania żaglami, wykre - 
ślaniem kursów, mierzeniem szybkości, głę­
bokości, i t. p., oraz sasorowaniem burt i po 
kładów, nie mówiąc już o Innych mniej 
przyjemnych perypetjach i podróży mor - 
il, iej, powodowanych przeskakiwaniem в 
fali na falę.

Nadmienić należy, że „Lwów" znajduje 
się obecnie w stoczni gdańskiej w remon­
cie, gdzie otrzyma nowe olinowanie, nowe 
ożaglenie i nowe reje stalowe.

Onegdaj w Lodzi miały miejsce a ï  3 v,*y- 
padki w/padmęcia pasażerów z tramwa 
jów, których powodem był nadmierny tłok
i ślizgość f.cpni.

Tak więc przy ul. Piotrkowskiej z pędzą­
cego tramwjju wypadł 53-letni Adam Rusz 
kiewicz, mieszkaniec wsi Stoszew, Skutki 
upadku bvłv sltaszne. Ruszkiewicz bowiem 
uległ złamaniu lewego obojczyka i wstrzą­
sowi mÓ8gowemu. Nieprzytomnego przenie 
siono do bramy, dokąd też zawezwano po  ̂
gotowie ratunkowe.

Lekarz stwierdziwszy bardzo ciężki stan 
* nieszczęśliwego po udzieleniu pierwszej po- 

mccy przewiózł go do szpitala.
Drugi wypadek miał miejsce przy zbiegu 

ulio 6-go Sierpnia » Kościuszki, gdzie wy -

padł pchnięty przez Jakiegoś pasaZera 20 • 
letni Henryk Iwański, u legająe wstrząsowi
mózgowemu oraz ogólnym ciężkim potłu •
czeniom ciała.

Najtragiczniejszy wypadek miał miejsce 
przy ul. Rzgowskiej: 73-letnia M atylda Ro- 
ga, stojąc na skraju przepełnionego peronu 
straciła w pewnej chwili równowagę i w y- 
padła na bruk tak nieszczęśliwie, ie  koła 
dodatkowego wogonu przejechały jej nogi. 
Tramwaj wstrzymano i nieszczęśliwą st* - 
ruszkę wydobyto z pod kół в połamanemi 
nogami

Zawezwany lekarz pogotowia ratunko - 
IVego przewiózł nieszczęśliwą w staai* be*-
n.idziejr-ym do szp .ala.

■kowa i okolicy-
Inwestycje Piotrkowa .

w najbliższej przyszłości.

Aresztowanie niezwykłego .
szantażysty w Łodzi.

Onegdaj policja łódzka schwytała nie - 
zwykłego oszusta liczącego zaledwie 17 lat 
niejakiego Jojne Mireńskiego, syna 
kupca łódzkiego. Chłopiec ten w niesłycha­
nie wyrafinowany sposób wyłudzał pienią­
dze o.i szeregu osób ze świata przemysło­
wego i kupieckiego. Nie wiadomo jak długo 
uprawiałby swój intratny proceder, gdyby 
nie domyślność urzędnika jednego z banków 
łódzkich, który zdemaskował młodocianego 
oszusta.

Onegdaj do Aleksandra Lewica, zatrud­
nionego w banku dyskontowym łódzkim 
przy ulicy Piotrkowskiej 5, zgłosił się mło- 
dociany osobnik i wręczył mu list do przy­
jaciela, w którym tenże prosił o pożyczenie 
mu kilkudziesięciu złotych, ponieważ będąc 
chorym znalazł się chwilowo w krytycznej 
sytuacji. Pomimo iż podpis owego przyja­
ciela wydawał się autentycznym zarówno 
list jak i osoba posłańca, któremu p. Lewic 
miał wręczyć pożyczkę, wzbudziły pewne 
wątpliwości.. P#lecając młodrieicewi po -

czekać, p. Lewic wyszedł 1 porozumiał się
ze swym przyjacielem telefonicznie. Prryia 
ciel ów oświadczył, że żadnego listu z proś 
bą o pożyczkę nie wysyłał. Jasnem się wte 
dy stało, że p. Lewic omal nie padł ofiarą 
m istyfikacji Polecił wezwać policję i posła 
r.icc został aresztowany.

Po doprowadzeniu go do 5-go komisaria­
tu policji okazało się, iż jest to 17-letni Joj 
ne Mireński, zamieszkały w ra* z rodzicami 
przy ulicy Cegielnianej 84. Po sporządzeniu 
protokułu Mireńskiego odprowadzono do u 
rzędu śledczego. W trakcie dochodzenia 
wyszły na jaw wręca zdumiewając* szcze­
góły oszukańczych afer, których dopusz - 
ezał się 17-letni chłopiec, wyłudzają.-, od 
łatwow:einych większe sumy pieniężne. M. 
in. v -vs'osewal list do znanego przem/słow 
ca łódzkiego, w którym po mistrz3w*Uj pod 
robił podpis innego przemysłowca, który « 
pierwszym rył w stosunkach przyjaznych. 
W liście tym przemysłowiec prosił p rzy ja­
ciela, aby oddawcy w ręczył k iikaeet zło-

W o jew ó d z tw o  p ra g n ąc  u s ta lić  p o ­
trzeb y  m iast w  P o lsce  i p rzep ro w a- 
d ić p e w n ą  p lan o w o ść  w  zak ład a ­
n iu  n iek tó rych  p la có w ek  ro zesłało  
o kó ln ik  do p o szczegó ln ych  zarząd ó w  
m iast z zap y tan iem , jak  p rz e d s ta ­
wiają s ię  p ro jek ta  tych  ostatn ich .

N asze  m iasto  w ysu n ęło  n ad er 
o b sze rn y  p ro gram , k tó rego  u rz eczy ­
w is tn ien ie  p o d n io słoby w  znacznym  
sto p n iu  ro zw ó j m. P io trko w a.

A w ięc  p rzed ew szystk iem  p o w sta ł­
b y  b u d yn ek  R a tu sza , b o w iem  dz i­
s ie js z e  p o m ieszczen ie  d la  M ag istra tu  
je s t  z a ró w n o  pod  w zg lęd em  potrzeb 
b iu ro w ych , jak  rep rezen tacy jn ych  n ie ­
o d p o w ied n ie . N a leżało b y ró w n ież  
c o s ta w ić  n o w e budyn k i d la  potn iesz* 
c ie n ia  tab o ru  m ie jsk ieg o . K oniecz­
n o ść  in ten syw n e j ro zb u d o w y sto i 
n a  p ie rw szym  p lan ie , a  w ięc  n a le ­
żało b y p o staw ić  k ilk a  dom ów  m iesz ­
ka ln ych . W p ro w ad zen ie  s ie c i w o ­
d o c iąg o w e j i k an a liz a c y jn e j w ym ag a  
w łącz en ia  p ryw a tn ych  n ie ruch o m ośc i 
do ogó ln e j s iec i, ro zk ład a jąc  te ko sz ta  
n a  ro zp ła ty  k ilk o le tn ie . R zeźn ia  m ie j­
s k a  w ym ag a  ró w n ież  ro zb ud o w y I 
zm ech an izo w an ia  p racy  przez* w pro- 
w ad zen ie  ruchom ych  b lo ko w  do ro z ­
p ro w ad zan ia  b itych  sztuk, o raz  w p ro ­
w ad z en ia  o g rz e w an ia  cen tra ln ego .

T argo w ica  b yd lęca  b ędz ie  p rzen ie ­
s io n ą  n a  p la c  obok R zeźn i M ie jsk ie j.

I s tn ie ją c a  b e to n ia rn ia  je s t  prow i* 
zo ryczn a ze w zg lęd u  n a  duże za* 
p o trzeb o w an ie  n asz eg o  m ia s ta  w  tym  
k ie ru n k u . M ag istra t w in ien b y  w y ­
staw ić  b u d yn k i i ku p ić  o d p o w ied n ia  
m aszyn y , co by um oż liw iło  w yró b  
p łyt ch o d n iko w ych  n a  sz e rsz y  skâlç*

G azo w n ia  M ie jsk a  w y m ag a  ró w n ież  
so lid n ego  rem ontu , w yb u d o w a n ia  
dw óch p iecó w  re to rto w ych  i k u p n a  
dw óch m otorów  gazo w ych .

P o n iew aż  K om isja  S a n ita rn a  zam ­
kn ęła  w  P io trko w ie  20 is tn ie ją c y ch  
p iek arń , p rzeto  n a leż a ło b y  zbudow ać 
m ie jsk ą  p ie k a rn ię  m ech an iczn ą .

B ru k i w y m a g a ją  in ten syw n eg o  r e ­
m ontu ; Z arząd  m ia s ta  m a zam ia r 
ró w n ież  ro zp o cząć u k ład an ie  ko stk i 
n a  jezd n iach , n a jp rzó d  n a  u lic y  K a­
lisk ie j, ro zp o czyn a ją c  od dw orca , 
p rzyczem  zo sta łb y  tam  p o sze rzo n y  
chodn ik  .ko sz tem  t. zw . o g ro d u  k o ­
le jo w e g o , k tó ry  zo sta łb y  zam ien io n y  
n a  skw er.

M iasto  P io trkó w  p o s ia d a  do tych czas 
ty lko  jed en  gm ach  szk o ln y , m ie sz czą ­
cy  7 -io  k la so w ą  szk o łę  p o w szech n ą , 
n a to m ia st 10 szkół p o w szech n ych  
w yn a jm u je  lo k a le  p ryw a tn e , n ie  od­
p o w ia d a ją c e  w ym ag an io m  szko lnym . 
M ag is tra t pod jął już b u d o w ę jednego  
gm achu  szk o ln ego  i n a tych m iast po 
u ko ń czen iu  go  m a z a m ia r  p rzy stąp ić  
do b u d o w y d ru g ie j szkoły.
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Nadzwyczajna frekwencja, jaką się 
cieszy uruchomiona pi zez Magistat 
czytelnia i blbljoteka miejska, da)a 
impuls «Magistratowi do projektu bu­
dowy domu.

Ponieważ subsydja wypłacane przez 
Magistrat na rzecz wybitnych insty­
tucji społecznych są dość znaczne, 
przeto Magistrat zdecydował przy 
otrzymaniu funduszów na inwestycje 
w pierwszym rzędzie zbudować dwa 
pawilony szpitala powszechnego, z 
których jeden będzie zakaźny,schro­
nisko dla starców, kalek i parality­
ków, z przytułkiem dla dzieci, stację 
»Kropli mleka* wraz z poradnią dla 
matek, żłobkiem i szpitalikiem dzie­
cięcym. Magistrat pragnąłby rów­
nież rozbudować łaźnię oraz przy­
stąpić do budowy kolonji letnich dla 
dzieci w Sulejowie, oraz rozszerze­
nia ogrodu botanicznego i cieplarni.

w  związku ze zorganizowaniem 
powyższych instytucji wyłania się 
sprawa urządzenia fermy mlecznej 
i wybudowania stajen dla krów, Ma­
gistrat winien także, popierając ho­
dowlę koni, wybudować stajnię dla 
5-ciu ogierów.

Miasto m a ró w n ież  w  p ro jekc ie  
* iuż od dłuższego  czasu  u ru ch o ­

m ien ie  m ie jsk ie j szkoły rzem iosł. W 
tym k ie ru n k u  m o żn ab y w yk o rzy s tać  
is tn ie ją c e  p ań stw o w e  zaktedy p r .e  
m yś lo w o  szk o ln e  d la  in w a lid ó w , któ- 
12 p o s ia d a ją  ca łko w ite  u rz ąd zen ia  
w arsz ta to w e  i lo k a le  d la  in te rn a tu . 
W o jew ództw o  łó d z k ien a  całym  sw ym  
o b sza rze  szkoły  podobnej nie p o s ia ­
da, przeto  ze względu aa Konieczność 
szkolenia rz em ie ś ln ik ó w — zo rg an izo ­

wanie podobnej instytucji byłoby w 
tej dziedzinie nader poważnym kro­
kiem naprzód.

Magistrat przyznając konieczność 
uruchomienia stałego oddziału straży 
ogniowej utrzymywanej przez miasto, 
proponuje wybudowanie budynków 
dla pomieszczenia oddziałów tej stra­
ży z zastrzeżeniem, że w powyższym 
budynku będzie warsztat rzemieślni­
czy, w którym stała straż zostanie 
zatrudnioną wykonywaniem różnych 
robót, lub przeprowadzaniem remon­
tów urządzeń miejskich.

Zarząd miasta postanowił nabyć 
budynek, w którym obecnie mieści 
się areszt miejski, bowiem bardzo 
wysokie komorne nie kalkuluje się 
w stosunku do wartości budynku.

Pozatem należy wykończyć roboty 
rozpoczęte koło bieżni; pływalni, boi­
ska, trybun, rozbieralni, kortów te­
nisowych, strzelnicy, kąpieli słonecz­
nych i ogrodzenia całego stadjonu.

Regulacja m. Piotrkowa winna być 
przeprowadzona jaknajprędzej, plany 
zostały powierzone Spółdzielni Ar­
chitektonicznej w Warszawie. Przy- 
tem niezbędne jest uregulowanie 
brzegów Strawy.

P rzew id u jąc  duże zap o trzeb o w an ie  
na m 2te r ja ły  b ud o w lan e , a  szczeg ó l­
n iej c e g 'ç , z arząd  m ia s ta  m a zam ia r 
p rze s tąp ić  do b u d o w y ceg ie ln i m ie j­
sk ie j. 1

Koszta wszystkich tych inwestycji 
wynosiłyby w przybliżeniu około 9 
miljonow złotych, jednak niezawodnie 
zyski zamortyzowałyby wkrótce wło­
żony kapitał.

lepszemu zrobił Rząd Marszalka — ile złe­
go usunął — dziś postanowił głosować na 
tych ludzi, którzy obecnemu Rządowi iść 
chcą z pomocą, t.j. na listę nr. 1.

Następne przemówienie p. Aleks. Okoâ- 
skiego w tym samym duchu zrobiło ogrorn- 
ne wrażenie, tak, że obecni jednogłośnie 
zadeklarowali się współpracować z Rządem 
Budowniczego Polski - Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Pan Jan Srwaube zabierając 
głos zaznacza, że przy zeszłych wyborach 
należał do innego stronnictwa, lecz dziś ro 
zumiejąc i widząc wszystkie nieocenione 
zmiany ku lepszemu jakie zaprowadził i za­
prowadza Marszałek Piłsudski -  stanow­
czo idzie za Blokiem.

Zakończeniem obrad było zorganizowa­
nie Komitetu i wybranie zarządu w skład 
którego weszli: Adam Erchardt (przewód - 
mrzący), Stanisław Krawczyński, Jan Tom, 
czyński, Aleksander Okoński, Antoni Ku­
czyński, i inni.

Sfr. 4.

N ow ela do u s ta w y  u zd ro w isk o w e j.
W  łon ie rz ąd u  ko ń czą  s ię  p ra c e  

rz ąd o w ym  p ro jek tem  nOWe lî  do 
u s ta w y  u zd ro w isk o w e j z  1922 r  Zno 
w e ]lzo w an ie  te j u s ta w y  o k aza ło  s ie  
k o n ieczn e  ze  w zg lęd u  n a  rozw ó j u- 
zd ro w isk  k ra jo w ych  i co raz  lic z n ie j­
szą  w  n ich frek w en c ję . N ow ela zm ie 

n îe k to re  p o stan o w ien ia , d o tyc z ą ­
ce  op łat, w zg lęd n ie  ta k s  k u ra c y j - 
n ych  i t. p.

v dniu 4 b.m, odbyło się zebranie we 
w::: Kludzice, gm. Uszczyn. Było- 300 osób. 
Referat wygłosił p. Sperczyński Piotr. O - 
becni wypowiedzieli się za rządem p. M ar­
a k a  — postanowiono głosować za 1-ką. 
Wybrano komitet w  skład którego wesr. 
Marcin Fryda (mąż zaufania), Paweł Jań  - 
czyk, Stanisław Boczkowski, Antoni Wnuk.

W dniu 5 b.m. odbył się wiec zwołany 
przez l^ tę nr. 24 w Grocholicach, gm. Łę- 
kawa, obecnych było około 300 osób. Prze 
mawiał b. poseł z Kresów, krytykując obec 
ny Rząd, ,  zwłaszcza napadając na Bezp. 
blok i zaklinając się, że jeżeli przejdzie li­
sta 24 to nastąpi „upragniony dobrobyt" 
N iw tjp u . przemawiał p. Sperczyński _  
który pod.it w wątpliwość obiecywany do- 
brobyt listy nr. 24. Lista ta w poprzednim 
Sejimo ( n: 8) w połączeniu z Piastem, ma. 
ląc  olbr*)Dii4 większość, nie tylko nie stwo 
« у м  dobrobytu, a przeciwnie pchała kraj 
do większej к-szcze nędzy. Mówca wresz­
cie scharakteryzował rządy partyjne, tło- 
maczać, ,* „ i, one nig(Jy

uczciwie prowadzić gospodarki państwo­
wi. a zakończenie uchwalono jednogłoś­

nie rezolucję, wyrażającą hołd Marszałko - 
wi Piłsudskiemu i jego Rządowi.

U S T A W w k k a c h T R A C H  1 W I D 0 - 
Z am ierzen ia  M in is te rsw a  S p raw  W e 

wnętrznych.
k,v°n l!re  СЛ ° ^  °  budynJd te a tra ln e , 
liczn e  n i  ’ P ' P i e s z c z e n i a  pub- 
lan e i n ^ °  'T  nOWe,’ u s taw y  budów  
a t ^ ; ;r m Ster i;obót P ub licznych  ^ a tw e d z ić  m a p rzed staw io n e  mu p rze

p is y  lo k a ln e , P rzy ję te  p rzez  m ag i - 
o tr a ty . p r7ep i£ y  te  d b ty c zyć  m a ją  je -

4 ć ICm i ? 7  ud.ow Ianei te a tró w  i dą 
E  • ' ą  ,do u b e z p ie c z e n ia  pub liez

p ~
Mm. sp raw  w ew n ętrzn ych  wra z  z 

nun. o św ia ty  p ro jek tu ją  w n ieść  na 
ad* m in is tró w  d e k re t  o te a tra c h  i

ł o t T u  ’ 7 norm ° w a ć  m a ca 
ło ksz ta łt sp raw y  te a tra ln e j w jej

а Ь у  'п Г п  ZKi reS ’e -. P r ° i c k t  d z ic li te  У a p ub liczn e  j p ryw a tn e . P ra  -
co w m cy te a tró w  pub licznych  (m iej-
-.kich; p ań stw o w ych ) k o rz y s ta ją  z Sze
i e j n  u p raw n ień  Na CZ. l e k a ż d e j Й
p r tz y  s to , d y re k to r  o d p o w ied z ia ln y
w obec w ładz za p row adzen ie  je j i  z ł
tw le ro zo n y  Przez w ład ze  n ad zo rcze
, - o b jęc ia  s tan o w isk a  d yrek to ra
w ym agane sa k w a lif ik a c je .
J 2 * k t ,m a, r o z t o c z y ć  szczegó ln ą  
o p iek ę  nad  k ab a re tam i '.

J d X y. POdrÓŹr  -m uszą o trzym ać  sp ec ja ln e  zezw o len ie  n r u rządzen ie
przedstawień. R eżyserem  teatra l -

" Г  ™ Ł h y i  ‘ ^ ^ t a ^ w o d o -
У,# pos-adająt y  w yk sz ta łc e n ie , ru ty
П Г а Г Г Ше v/ tym  b e ru n k u . 
U soby, s to jące  na c z e !e im p rez  po 

si?.dać m uszą o b yw ate ls tw o  p o lsk ie .

Rozłam w Bloku Katolicko- 
Narodowym.

T r;*r< «eoryc«nie, ponieważ inż. Kostecki nie ■ , n s le ,***m ma al« ^ b y é  вреф Ь
.o . , . ,  „ „ .« o ż o n y  p ™ . B io t Katolicko - „ Ы л Г S ,  ^  '

Secesja w M. O. W.
W dniu 2 bm. w aali Katolickiego Towarzy­
stwa Dobroczynności o godzinie 12-ej w po 
todnie odbył się Zjazd M.O.W., na który 
przybyli mężowie zaufania i delegaci z O. 
kręgu Wyborczego Piotrków - Brzeziny. W 
zebraniu uczestniczył również b. poseł Ćwia 
kowski, (

Na Z je idzie tym znaczna ilość zebranych 
piagnęła poruszyć nieałusznie według nich 
postawioną sprawę kandydatury czołowej 
Jana Kryńskiego, na którem to miejscu część 
członków tej organizacji pragnęła widzieć 
Jozefowicza, byłego wójta gminy Uszczyn, 
obecnie obywatela piotrkowskiego.

Mówcy będący za tą kandydaturą uważa 
li ze Jan Kryński otrzymał miejsce czołowe 
U tytko dzięki utworzeniu Komitetu Wybór 
czego z grona swych prywatnych przyja­
ciół t dlatego zdaniem ich postawienie jego

Święte Kłam stwo

‘' « a  Jana z Matty 
m ro  Apolonji P. M. 
W««i)oa Ulw 1IC* g. 7.29 
Zaehód; g. 4 10

kandydatury na czołowe miejsce zostało
r.ipslustznic przeprowadzone.

l-e!<£'at z  Kęczna K raw czyk wysunął kan 
ojraaturę p. pułkownika Parzusia.

Włościjanie i inni członkowie postawili 
kandydaturę Józefowicza.

Jednak po przemówieniu b. posła Ćwia- 
kowjktego, będącego za kandydaturą posta 
wioną prz.z Komitet Wyborczy i wysunię­
t a  przezeń iciicuscgo wniosku mimo żąda 

głosu przez poszczególnych członków ni 
Komu mowie i.ic pozwolono i Zjazd rozwią 
zano. ^

Część delegatów będąca za kandydaturą 
..ozcfowicz.i z oburzeniem wyszła в sali, two 
rząc rozłam w M.O.W.

Seccsioniśri ,ia razie nie zgłosili akcesu do 
zadr ej partji politycznej.

Nowy system  skupu butelek Po wyrobach 
Państwowego Moicpotu Spirytusowego.
^przestan ie  z dn 1 lutego fcr, przyjmo- 

WMia pizez VW,,*«, detalicznej sprzedaży
К Е > Л  W w m  .  4 >'°bów monopolowych butelek zwrot -К  O N I К  A  ,  konsumentów, wywołało w prasie'
---- ------------- * *  * z rzeczywistością pogłoski a zu-

pemem uchyłeuiu skupu butf iek używa - 
nych. Jak  się dowiadujemy, chodzi w d a -  
tvym wypadku jedynie o zracjonalizowanie 
skupu i oparcie go r a  zasadach handlowych 

Dotychczas hurtownie skupowały butelki 
od Łko.J,umentów po bardzo niskich ce­
nach, aby je następnie znacznie wyższych 
dprzedau państwowym wytwórniom wódek 
beeme wyeliminowano kosztowne pośred- 

т сЫ о  hurtowni i oa podstawie przetargu 
powierzono skup dostawcom,, ktôrzv, dając 
odpow,edn.e gwarar.cje finansowe, zobow^ą 
f  ‘ . S' ?  dostar« y ć  Państwowemu Monopo-

c i Z ,  i 7 T Wem‘ ‘TnaCrnie więks2ei iloś c. butelek używanych od otrzymanych do -
tychcza, przez monopol „a warunkach da-

dla " “ go korzystniejszych.

Ogólna.
Z ra d y  n a p ra w y  u stro ju  ro lnego .

Is tn ie je  m ożliw ość, że  w  m arcu  
lub  w  k w ie tn iu  b. r. zb i'erze s ię  po­
now nie ra d a  n a p ra w y  u stro ju  ro lne- 
go w  P o lsce , o ü e  j e j  cz ło n ko w ie  w y  
ra ż ą  ch ęć  szczegółow ej d y sk u s ji nad  
w ygfo szo nem i re fe ra ta m i i o trzym a- 
nem i sp raw o z d an iam i. W  p rz e c iw  - 
nym  ra z ie  n astęp n e  p o s ied zen ie  r a ­
d y  z o stan ie  zw o łan e  z a  rok , to  z n a ­
c z y  w  dn iu  31 s ty c z n ia  1929 r.

P rzed łu żen ie  z a s iłk ó w  d la  b ez ro ­
bo tnych .

Za Marszałkiem Piłsndskim I
[owego Kom. Beze. nu t,.. . •Z Okręgowego Kom. Bezp. Bloku Współpr.

г Rządem komunikują nam:
-W  dniu 5 b.m. odbyło się zebranie w 

czowie. Było osób przeszło 200. Wiec 
zwtjai»} był przez prelegenta Wyzwolenia, 
P- -zechow»kiego. Prelegent w swem prze-

SST M°‘srlaf Wszystkie i Bezp.
i i Pp̂ T pr' z Rî-adem, następnie wzniósł 

u S r  n u ‘eC,h iy ie  Polska Partja Wyzwo-
1 E ten został P ^yięty  tupeł - nem milczeniem.

Następnie w odpowiedzi zabrał głos p. 
Aleksander Giebułtowski z Bezp. Bloku

i SDProsPtraCy * ‘ P° u^ iad<»nieniu» sprostowaniu zarzutów prelegenta z Wyz-
woiema, wiec został rozw i,zany г  okr 
k»em; Niech żyje Marsz. -Piłsudski, niech ży 

Blok Be*P- Współpracy z Rządem.

Z Tofaszowa Maz. kom unikują: W  dniu
5 b.m. odbył się wiec P.P.S. Mówił na nim 
b. poseł Zaremba — uważając Blok Wsp. ■ 
Rządem jako stronnictwo. Przeciwstawił 
się jego twierdzeniom w doskonałym prze­
mówieniu prof. Seweryn. Zebrani oklaski - 
wali rzęsiście mocne słowa mówcy. Po tem 
przemówieniu stworzył się taki nastrój, że 
P-czydjum  P.P.S. zamknęło wiec.

Vv diŁ 5 b.m. w Sulejowie odbyło się ze- 
ranie Bezp. Bloku przy udziale 50 delega- 

b-w -  p rz e w o d n ią , Burmistrz p. Adam 
h ichardt przytaczając zasady i cele utwoi- 
rzenia się Bloku i nadmienił, że sam nie 
by, do pewnego czasu zwolennikiem M ar­
szałka Piłsudskiego, lecz po 12 maja 1926 
r. przekonawszy się, jak w ielką z a ia n , ku

W  ty ch  d n iach  zostan i'e ogłoszone 
za rząd zen ie  m in is tra  p ra c y  i o p iek i 
sp o łeczn e j, w  sp ra w ie  p rzed łu żen ia  
do 17 tygo d n i o k re su  zas iłk o w ego  
d la  b ezro b o tn ych  ro b o tn ik ó w  na t e ­
re n ie  w o jew ó d z tw a  Ł ódzk iego , w  
m ia s ta ch  K aliszu , O patów ku , W ie  - 
•limu, A lek sa n d ro w ie , w  pow . p io tr­
k o w sk im  i rad o m sk im ; n a  te ren ie  
w o jew ó d z tw a  ' K ie le ck ie g o  w  pow  
często ch o w sk im  Г w  m. C zęsto ch o ­
w ie , w  gm in ie  M yszk ó w  p o w  z a  - 
W ie rc iń sk ie g o , w  R adom iu ,O strow ou 
ną  te re n ie  w oj. K rak o w sk ieg o , w  po­
w ia ta c h  b ia lsk im , ż yw ie ck im  i  w ad o  
w ick im ; n a  te re n ie  woj. P o zn ań sk ie ­
go w  m. B yd go szczy , w  pow . bydgo  
sk im , w  pow . szu b iń sk im , w y rz y  - 
sk im , m o w ro cław sk im , w  Inow ro  - 
c ław iu , w  p o w ia tach  s trz e liń sk im  i 
m o g ilań sk im ; na  te ren e  w o j. W a r  - 
s z a w sk ie g o  w  pow . w arsz aw k im , 
sk ie rn ie w ic k im , błońskim , raw sk im  
m ińsko  - m azo w ieck im , Sochaczew  - 
sk im , rad zym iń sk im , g ró jeck im  i  w  

r u  tu sk u ; n a  te re n ie  w oj. Ś la s  - 
k ieg o  w  pow . ryb n ick im .

Utworzenie instytucji b ieg o w ych  przysięg­
łych.

Wysunięty przez związek buhalterów w 
Polsce projekt utworzenia instytucji księgo- 
wych przysięgłych uzyskał już aprobatę Mi

» i X u  ’  r° “

Nowelizacja rozporządzenia o przepisach 
drogowych.

Rozporządzenie Prezydenta o p rzep ych  
1'orządkowych na drogach publicznych z dn 
1 Października 19Э1 roku uległo nowelizacji 
w kierunku obostrzenia kar za wykroczenia ' 
przeciwko obomązującym przepisom d

względu na to, że częstokroć sprawca wy-
padku samochodowego пгмл! •« “owego ucieka, opuszczając
nadl/ Przepisy ustawy nawet w tym wy
Padku nakładają na właściciela samochodu
f i  w wysokości 500 zł., o ile nie wska
ze on sprawcy wypadku.

ZAW IAD O M IEN IE.
UpfZf imie zawiadamiam Szan. Pu 

blicznośó, że  pan W acław  powrócił 
i nadal pracuje w  modm zakładzie.

Z P ow ażan iem  
St. KACZYŃSKI, f ry z je r  

Kaliska 13,



Str. 5. „GLOS TRYBUNALSKI". Nr. 31.

K i n o - T e a t r

„CZARY“
PlsWkôa> Legionów  11.

Dziś i dni następnych  U lubieńcy Pub liczn o sa  
Liii DAM1TA H arry LIEDTKE P aw eł RICHTER
wystąpią w oczekiwan\m najwspanial. i niezwykle kosztownym 
filmie najpiękniejszym arcydziele genjuszu kinematograficznego

NOC P O Ś L U B N A  Ł1Ł1 D A M 1 T Y
Symfonja piękna, miłości i poświęcenia w 10 aktach. 

Reżyserował GRAHAM CUTTS

NA SCENIE! Gościnne występy Teatru ‘ W  so ły  Pajac« 
PROGRAM 9. ------------- —  PROGRAM ■> 9.

R A D J O  “ ^31
STACJA NADAWCZA PIOTRKOW

—  —  F a l a  d o w o ln a .  —
N. DOLSKA W . ZDANOWICZ Z. REGRO. 

S P E A K E R : Z. REGRO.

i f
KINO TEATR

„ A P O L L O
Piotrków Tryb. 

Plac Targowy 5*

!
luteao i dni następujących będzie wyświetlany film H A R R V  P E E L E M 

w dwóch seriach, 16 aktów całość z ulubionym przez publiczność .— ——  — - - - - -  *

seria I p t „ P I E K I E L N Y  K A R N Ą  W A Ł * *
S e r j a II P . t .  w  s i d ł a c h  e l e k t r y c z n e g o  c z ł o w i e k a

'  *  яп m* inn a r .  1.20 a r .  _ _______ _ _
K b A M S T W O ^ ’w e d t u V s t Y n n V / p o w i e â c i  KARIN MICHAELIS

1

Tom aszowska.
Rządy Pierwszego Marszałka

Polski.
Gdy w maju 1926 r. Marszałek 

Piłsudski obejmował rządy w Polsce, 
panował w kraiu rozstrój, zniechęce­
nie, nieufność do władzy wykonaw­
czej. Gospodarka pieniężna prowa­
dziła państwo do bankructwa, rozpa­
noszony komunizm zjednywał sobie 
coraz więcej zwoleników i bardzo 
poważnie zagrażał państwowości 
polskiej. Przesilenie gospodarcze do­
sięgło tak olbrzymich rozmiarów, że 
w marcu 1926 r. wzrosła liczba bez­
robotnych do 446 tysięcy. Sejm skłó­
cony, niezdolny do czynu twórczego, 
złożony' z ludzi partyjnych, robiących 
gorączkowo geszefty ze szkodą skar­
bu państwa, utwierdzał ludność w 
przekonaniu, że Polska nie jest zdol­
na do samodzielnpgo rządzenia się 
Zdawało sic, że zbliża się niechyb­
na katastrofa. Ale kiedy obudziło się 
sumienie narodu, oczy rozumnej i 
uczciwej częći społeczeństwa zwró­
ciły się do twórcy niepodległej Pols­
ki Marszałka Piłsudskiego i zażądało 
od niego czynu. Marszałek nie uląkł 
się ciężaru odpowiedzialności. Odrzu­
cił godność Prezydenta, stanął do 
warsztatu codziennej pracy i w po­
cie czoła przebudowuje państwo.

I cóż się dzieje? Oto po półtora­
rocznych rządach Marszałka widać 
w każdej dziedzinie życia znaczny 
postęp. Dziś Polska posiada silny

Konferencja przedstaw ic ie li D yrekcji Kole* 
jowej z przedstaw icielam i m iejscowego ргхе 

mysłu.

Dziś w środę dr. 8 lutego o godz.
10 rano ma się odbyć w sali Magis­
tratu konferencja przedstawicieli Dy« 
rekcji kol. Radom z przedstawiciela­
mi miejscowego przemysłu i handlu.

Konferencja ma na celu uzgodnie­
nie komunikacji osobowej kolejowej 
z życzeniami przedstawicieli prze­
mysłu i handlu, mając na uwadze 
dobro i wygodę wszystkich sfer 
społeczeństwa.

Pozostaje to w związku z nowym 
rozkładem jazdy, jaki ma być wpro­
wadzony z dniem 16/v r. b.

WIEC P. P. S-u.
W niedzielę dn. 5 bm. odbył się 

w przepełnionej sali kino-teatru »Mo­
dern« wiec zwołany przez P.P.S.

Przewodniczył r. Karol Kotarski.
Sprawozdanie z działalności P.P. 

S-u na terenie Rady Miejskiej złożył 
prof. Dzięciołowski, który umotywo­
wał negatywne stanowisko radnych 
P. P. S. do centrum i prawicy ukła­
dem sił w Radzie Miejskiej. W tej 
samej sprawie zabrał głos również 
radny Zakrzewski.

W sprawie wyborów do Sejmu 
i Senatu przemawiał b. poseł Za­
remba.

Ponadto w sprawie wyborów prze­
mawiali T. Królikowski i Paliński.

W imieniu Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem przemawiał 
prof. Seweryn, na którego przemó­
wienie w odpowiedzi zabrał głos r. 
Zakrzewski.

Po odśpiewaniu »Czerwonego 
Sztandaru« zebrani się rozeszli.

i świadomy celów rząd, który doko­
nał radykalnej poprawy w przemyśle, 
czego najlepszym dowcdem jest, że 
dzisiaj liczba bezrobotnych wynosi 
114 tysięcy. Rząd zaopiekował się 
tą rzeszą bezrobotnych, łożąc naj­
większe ze wszystkich dotychczaso­
wych rządów sumy na fundusz za­
siłkowy.

Faktem znamiennym naszego fi­
nansowego życia jest objaw, że do­
chody naszego państwa przewyższa­
ją sumę wydatków o 300 miljonów 
złotych. Rząd obecny wydał cały 
szereg dekretów, normujących główne 
dziedziny życia. Uzdrowił admini­
strację, wychowuje społeczeństwo w 
zrozumieniu istotnej demokracji, na­
giął urzędy do potrzeb ludności, u- 
suwając system protekcyjny w trakto­
waniu interesantów. Przez racjon?l- 
ną reorganizacje armji stworzył po­
tężną siłę, z którą liczy się Europa. 
Polska zdobyła sobie szacunek w 
innych państwach. Dzisiaj już nikt 
nie ośmieli się twierdzić, że Polska 
jest państwem sezonowem.

Przez swą rozumną politykę rząd 
Marszałka Piłsudskiego zdobył sobie 
zaufanie większości społeczeństwa. 
Opierając się na szerokich masach 
ludowych,robotniczych i inteligenckich 
dokonał wielkich czynów.

Z LIGI MORSKIE] i RZECZNE].
Dnia oneqdajszego odbyło się w 

mieszkaniu D-ra St. Narewskiego 
zebranie członków Ligi Morskiej 
i Rzecznej.

P r z e w o d n i c z y ł  d e le g a t z 
Łodzi.

Na zebraniu byli obecni pp.: dyr. 
Antoniewicz, dyr. Hertz, prof. Kausy, 
W. Landau, К. Lechowicz, inż. B. 
Łoziński, sędzia Moszyński, prof. No- 
wierski, ks. kanonik K. Szymański.

Zebrani postanowili samodzielne­
go oddziału Ligi Morskiej i Rzecznej 
nie tworzyć, jedynie oddział L. M. 
i Rz. przyłączyć do powstałego w 
Tomaszowie (o czem w swoim cza­
sie donosiliśmy) Tomaszowskiego 
Towarzystwa Wioślarskiego.

Sprawy przekazania oddziału L.M. 
i Rz. T w u  Wioślarskiemu polecono 
załatwić p. sędziemu Moszyńskiemu, 
który jako delegat Ligi wejdzie w 
skład Zarządu Tom. Tow. W.'

NIEOSTROŻNY TUZ.
Dnia onegdajszego, około godziny 9-ej 

rano furman Józef Tuz, zam. przy ul. Kra­
marskiej 16, jechał wozem ul. Antoniego 
w stronę ul.. W arszawskiej.

Ponieważ był to dzień targowy, ruch na 
ulicy był bardzo duży.

Między innymi szła trotuarem Antonina 
Mroczkowska, la t 67 zam. przy Szosie W ar­
szawskiej 86.

Tuz tak nieostrożnie jechał, że wjechał na 
trotuar przyczcm Mroczkowska oprócz o- 
gólnego potłuczenia uległa również zgnie­
ceniu małego palca u prawej ręki

Świadkiem powyższego był Ignacy Olsztw 
ski zam. przy ul. Kolejowej 39.

Mroczkowską odstawiono da szpitala zaś 
Tuzowi spisano protokuł za nieostrożną )аш

.A

Piotrkowska.
DZIŚ GŁOSOWANIE.

W dniu dzisiejszym można składać kupony 
na Najpiękniejszą Piołrkowiankę do skrzyń 
ki redakcyjnej, Piłsudskiego 56.

Dodatki ilustrowane z kandydatkami na­
bywać można po 10 grcszy w naszej admi­
nistracji, w kiosku p. Mojzycha „Ruch i 
„Lot' — póki zapas starczy.

BAL MASKOWY 18 BM.

Jak  nam komunikują w sobotę w dniu 18 
bm. Związek Sokolstwa Polskiego, Gniazdo 
Piotrkowskie urządza Bal Maskowy w sali 
im. Kilińskiego i własnej gimnastycznej.

BACZNOŚĆ HOTELARZE I

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych -wy­
dało okólnik do Województwa, polecając 
przeprowadzić dokładną kontrolę przez od 
nośne organa wszystkich hoteli, umeblowa­
nych pokoi i domów noclegowych w celu 
stwierdzenia warunków sanitarnych oraz 
przestrzegania wszystkich obowiązujących 
przepisów. W wypadku stwierdzenia jakich 
kolwiek braków winni mają być pociągnię­
ci do surowej odpowiedzialności karnej, ho 
tele zaś nie odpowiadające przepisom będą 
zamykane.

Zapewne i u nas w Piotrkowie znajdą się 
takie hoteliki, gdzie pod względem hygieny 
nie wszystko jest w całkowitym porządku, 
znajdy się zapewne i takie, gdzie pokoje są 
oddawane dla uprawiania pewnego procédé 
ru dającego zyski dziewicom Koryntu, aby 
goście oddawać się mogli pijaństwu lub roz 
pus< ie.

Rvć może, iż wynajmowanie pokoju takim 
osobom jest wygodniejsze dla właściciela, 
bo pepłatniejsze, bowiem zwykle tak bywa, 
i/. zakazany owoc jest nietylko słodki, ale 
i drogi.

Za powyższe wykroczenia są przewidzia­
ne kary, których wymiar znaleźć można w 
kodeksie karnym w art. 138, 139 i 528.

Je s t już chyba najwyższy czas, aby wszel 
kie przepisy, obowiązujące właścicieli były 
ściśle wykonywane zgodnie z tak słusznemi 
obecnemi wymaganiami. Czy nie lepiej za­
wczasu przypomnieć sobie staropolskie przy 
słowie o sytym wilku i całej owcy, zamiast 
czekać, aż zjedzie komisja i sporządzi pra 
tokulik, lub też nasza dzielna policja weź­
mie się do dzieła — wówczas napewno 
wilk będzie syty", ale czy „owca zostanie 
cała' — to w ielki znak zapytania.

„SANECZKI w PIOTRKOWIE.

„Tor saneczkowy" został przeniesiony w 
Piotrkowie z górnej części ulicy Sienkie - 
wicza w dolną tj. koło Hali Tagowej. Miej­
sce to jest wcale udatnie wybrane, bowiem 
nie jeżdżą tam wehikuły, ani nie spaceruje 
publiczność, należałoby tylko aby odnośne 
władze miejskie zarządziły uprzątnięcie sto 
sów kamieni, które narażają młodzież i dzie 
ci na kalectwo, a znajdują się w miejscu 
najsilniejszego spadku improwizowanego to 
ru.

WYJAŚNIENIE.
W związku z umieszczoną przez nas 

wzmianką pt. „Alkohol przyczyną awantur" 
śpieszymy objaśnić, iż p. Zygmunt Kraw - 
czykowski był w owym dniu najzupełniej 
trzeźwy i jedynie wskutek gorącej chęci da 
stania się na salę „Odeonu" przepełnioną 
publicznością, został zatrzymany prze* po­
licjanta.

Kronika sądowa.
Icek Goldberg, Jerozolimska 37, za oka*
Icek  Gooldberg, Jerozolim ska 37, za  oka

z,\nie nieposzanowania władzy przez awan­
turowanie się w poczekalni sądowej został 
skazany wyrokiem Sądu Pokoju na z a ja ­
dzie art. 154 K.K. na 2 tygodnie aresztu.

Sąd Okręgowy Odwoławczy wyrok ten 
uchylił i Icka Goldberga uniewinnił z art. 
154 К K., natomiast uznał go winnym w y­
kroczenia z art. 262 cz. I K.K. i skazał na 
/0 zł. grzywny, lub 3 dni aresztu.

NUTA BRZMI ROZDZWIĘKIEM na ULICY

Mimo, iż rantek w owym dniu był niecą 
chłodny, na ulicy Piłsudskiego wybuchła 
gwałtowna, bynajmniej aurą nie uspokojo­
na kłótnia, która wkrótce przeszła w fer- 
malną bójkę. Wkrótce poczęły fruwać po 
ulicy nie tylko włosy wyrywane z głów bo­
haterów tego: dramatu, ale nawet kawałki 
szkła z rozbitych szyb i ramy okienne.

W rezultacie główny inscenlzator, Nuta 
Opman, pl. Litewski 3 został skazany na 
20 zł grzywny, lub 3 dni aresztu.

SZYBKA OPERACJA.
We wrześniu do Banku Spółek Zarobko­

wych przyszła niejaka p. J.M ., chcąc zmie­
nić 50-złotow/ banknot. Ponieważ kasjer 
był zóję*y, przeto p. J.M ; załatwiła lni:ą 
sprawę w okienku Nr. 4, nie zdążyła jednak 
od niegc jdejść, gdy zauważyła brak w to­
rebce cwegr banknotu. Ponieważ w s ïH 
nie bv l) nikog Fît r z  m udej żydówki, k 'ó  
ra kręciła się bezustannie w pobliżu p. J . 
M.jprzeto ta ostatnia zapytała dziewczynę, 
czy przypadkiem nie znalazła pieniędzy. 
Żydówka ta zmieszała się, zarumieniła, po­
częła coś niezrozumiale bełkotać, wreszcie 
usiłowała wybiedz z banku, jednak p. J.M . 
przy pomoc v woźnego zatrzymała ją. Po - 
nieważ nikt w banku nie chciał zadzwonić 
po policję, p. M. zmuszona była s.-.;uł i:.ć 
po funkcjonariusza, gdy wróciła z nim, w 
sali było :uż kilku żydków, z których je - 
den rozmawiał z ową żydówką.

Osobista rewizja naturalnie nie mogła 
już dać wyniku.

Pa rozpatrzeniu sprawy, Sala Brandwajn, 
Starowarszawska 24, została skazaną na 7 
dni aresztu, przyczem karę Sąd zawiesił jej 
na okres lat 2-ch.

ECHA NOTATKI „CZŁOWIEK CZY ZWIE­
RZĘ".

Józel Kaczmarek, robotnik, zam. przy uL 
Topolowej, w domach fabrycznych huty 
„Hortensja" napadł w stanie podchmielonym 
n i u iicy Żelaznej na przechodzącą tamtę­
dy panią S., przyczem uderzył ją laską î 
kopnął.

W ezwany posterunkowy wylegitymował 
zdziczałego napastnika, spisując protokuł.

Sąd skazał Józefa Kaczmarka z zakłó - 
cenie spokoju publicznego na 20 zł. grzyw­
ny, lub 3 dni aresztu oraz 2 zł. opłat sąd.

J a k  dowiadujemy się pani S. na razie nie 
ma zamiaru wszczynać przeciw Kaczmar •< 
kowi słusznej sprawy sądowej, sądzi lw> - 
wiem, że sam wyrok administracyjny i o - 
publikowanie ga w „Głosie Trybunalskim
— powinno być dostateczną na przyszłość 
nauką dla lubujących się w podobnych ek*» 
cesach.

Kobieta bez zasłony
L ii i  D a g o v e r .

I шиш IM MBB H i l l  ---------------------j

W spólnika
I (w sp ó ln iczk i) do w sp ó łp ra c y  do ■

V4 p rz e d s ię b io rs tw a  w  ru ch u —  |

p o szu ku je  z k a p ita łe m  5 .000 ■ 
»  z ło tych  .

I P iśm ien n e  o fe r ty : r e d a k lo ro -  "
w» „G losn  T ryb u n a lsk iego "  w  §

■ P io trk o w ie , Legjonów  2, p o d  |
„d p b ry  in te re s" . 214 I
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Ze świata.
Tygrys Manuele“ — król włamywaczy 

schwytany w Buenos-Aires*
7.natty był swego czasu na bruku łódz ч 

kim włamywacz zwany „Tygrysem Manne- 
lem". Po licznych włamaniach przeniósł się 
z Łodzi dr> innych roiûst Polski. Policja kra 
jowa znała tego nielada „ptaszka" dosko­
nale. Pozostając pod stałą obserwacją „ty­
grys“ nie mógł znaleźć w Polsce odpowied­
niego terenu dla rozwinięcia na wyższą ska 
lę intratnego rzemiosła. Przeniósł się zatem 
do miast zagranicznych. Pierwszym gościn­
nym występem dał się poznać policji ber­
lińskiej. Tutaj występował pod nazwiskiem 
Jakóba Gerlaka.

Po krótkim stosunkowo pobycie w Niem 
ezech wyemigrował „tygrys" za ocean. Ru 
tyna i wyszkolenie europejskie snać niegor- 
sze było od amerykańskiego, skoro Jakób

Gerlak dawał sobie radę na terenie wiel - 
kich miast amerykańskich. W międzynaro­
dowych kołach włamywaczy „Tygrys Man 
nele" cieszył się renomą siły pierwszorzęd­
nej i nosił miano „Króla włamywaczy z Ło 
dzi". Niewiadomo jak długo uprawiałby „ty 
grys' swój niecny proceder, gdyby nie czuj­
ność władz policyjnych w Buenos Aires.

Policja powiadomiona o przybyciu do Bu 
enos Aires niezwykłego gościa, na zasadzie 
nadesłanych zdjęć daktyloskipijnych z Ber 
lina, aresztowała Jakóba Gerlaka wszech­
światowego „Tygrysa".

Gerlak dokinał w 1923 roku olbrzymiego 
włumania w Berlinie, ogołacając jubilera Ro 
senthala przy Friedrichstrasse z klejnotów 
wartości 20 miljardów marek papierowych.

Farbowanie włosów.
Zwyczaj farbowania włosów na kolor Jas

ny powstał we Francji za Henryka III-go. 
Pierwsza wpadła na ten pomysł Małgorzata 
W alezjanka, a noszenie blond włosów sta­
ło się aż do czasów Ludiwka XIII-go pra­
wem, którego nie wolno było przekroczyć.

Katarzyna Medici, która wprowadziła do 
Francji modę peifum, miała włosy rude z na 
tury, a naśladowanie tego koloru było ozna 
ką hołdu.

Rzymianie, przez wiek cały farbowali wło 
*y na czerwono, Byron opowiada w jaki spo 
*ób Wenecjanki pielęgnowały włosy: wycho

W AŻNE D LA B IU R  !
Je d n e m  z b . w ażn ych  zagad n ień  

w  k ażd em  b iu rze  c z y  to  rząd o w em , 
k cm u n aln em , c z y  te ż  p ryw a tn em  
je s t  k w e s t ja  tem p ero w an ia  o łów ków .

Ileż  to  czasu  t r a c i  u rz ęd n ik  ja k  
z d en e rw u je  s ię , n im  d o p ro w ad z i ołó 
w e k  do ta k ie g o  s tan u , a b y  mógł go 
u ż y w ać  ! O łów ek n ie  s ta l i  w łaśn ie  
p o d czas n a jp iln ie jsz e j ro b o ty  łam ie 
s ię .  W te d y  u rz ęd n ik  ro zp o czyn a  szu 
k a ć  te m p era cz k i, k tó rą  zn a jdu je .

W s z y sc y  zn am y k ie szo n k o w e  tem  
p e ra c z k l, p ię k n e  z w yg lą d u , jed n ak  
o d p o w ied n ie  do w sz y s tk ie g o , b y le  
ty lk o  n ie  do te m p ero w an ia  o łów ków ; 
fftk też  i w  d an ym  w y p ad k u : m aszyn  
k a  n ie  fun kc jo n u je . P o s iad acz  je j z a ­
p ew n ia , że je s t  d o sko n ała , a  w ym ag a  
.e d y n ie  n ap ra w y , c z y  też  n a o s 'rz e  • 
n ia  n o żyk a . T ym czasem  u rz ęd n ik  de 
n e rw u je  s ię ;  „m oże k to  m a scyzo  - 
r y k  ?  Г  S c y z o ry k  je s t , cóż k ie ­
d y  tę p y . J e s t  to  sc en a , d a ją c a  s ię  
z ao b se rw o w ać  n iem a l w  k ażd ym  b iu  
rz e  są  co p ra w d a  m aszyn y  sto łow e, 
d o b re , le c z  i b a rd zo  d ro g ie , n a  k u p ­
no k tó ry ch  n ie  k a ż d y  m oże so b ie  po 
z w o lić . A liś c i sp ra w a  ta  zo sta ła  n a ­
re sz c ie  ro z w ią z a n a : oto p ew n a  la  - 
b r y k a  zd o łała w yk o n ać  m a szyn k ę  sto  
Io w ą, m ałą , tan ią  i co n a jw aż n ie j­
sze  do sko n ałą . Z ajm uje b ard zo  ma 
ło m ie jscu , n ie  p su je  s ię , i p ię k n ie  
tem p eru je  k a ż d y  o łó w ek , n aw e t w  
n a jgo rszym  d rz ew ie .

T a k ie  m aszyn k i p o s iad a  firm a 
„A d o lf P ań sk i“ w  P io trk o w ie , u l.L e  
g jonów  2, te ł. 55.

W  so b o tę  11 b. m  o g. 
w  s a l i  K a to l ic k ie g o  T -w a 
b ro c z y n n o śc i  odbędzie sîq

Dochód na cele kulturalno-oświa 
towe chóru cerkiewnego w Piotrkowie 

Program koncertu składa sie з 
pieśni polskich, rosyjskich i 
ińskich.

Wejście za zaproszeniami

ukra-
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DNIA 8 bm. (środa) o godzinie 6-ei p. p. 
w Sa li T-wa Kredytowego Miejskiego Ka­
liska Nr. 1 odbędzie się zebranie przedwy­
borcze właścicieli nieruchomości m. Piotr 
kowa Zar?ąd Stowarzyszenia właścicieli 
Nieruchomości prosi o jaknajliczniejsze 
przybycie. 2 14

R edaktor ALEKSANDER PAŃSKI

dziły na tarae w porze największego upa­
łu, z głową przykrytą kapeluszem bez den­
ka dla ochrony cery. Włosy rozpuszczone 
i zwilżone specjalnymi olejkami poddawały 
działaniu promieni słońca, od których nabie 
rały czerwonej barwy.

W 16-ym wieku specjaliści malarze zaj­
mowali się kolorowaniem twarzy wielko- 
światowych kobiet, wybierających się- na 
bal, zwłaszcza we Włoszech, Syn sławnego 
Tycjana, Cezary Vecellio znany był ze s»tu 
ki „upiększania urody".

Izba S k a rb o w a  Ł ódzka.
L. 571-31 28 r.

Obwieszczenie
w  s p r a w ie  s k ła d a n ia  z e ­
z n a ń  do  w y m ia r u  p o d a tk u  
p r z e m y s ło w e g o  od  ob rotu  

za  1927 ro k .
N a z a sad z ie  a r ty k u łu  52 do 55ust.

o p ań stw , p id a t. p rzem ysłó w . (Dz. U 
P .R . Nr. 79 poz. 550), Izba S k a rb o ­
w a  w z y w a  p ła tn ik ó w  p o d atk u  p r z e -  
m ysłow go , a b y  w  te rm in ie  do 15 lu ­
tego  1928 r. z łoży li z ezn an ie  o obro­
c ie  o s iągn ię tym  w  ro ku  1927:

l)c o  do każdego  oddz ie ln ego  z a ­
k ładu  w zg lęd n ie  p rz e d s ię b io rs tw a  han  
d low ego , za liczo n ego  w  ta ry f ie  (a rt, 
23) do katego rji' I i II p rz e d s ię b io r­
s tw  h an d lo w ych ;

2 ' то do k ażd ego  oddzie lnego  z a ­
k ład u  w zg lęd n ie  p rzed sięb io rstw a 
pr.’ » u>y?łowego, zaliczonego  v. t a r y ­
fie do p ie rw szych  p ię c iu  k a te g o r ji 
p rzed s ięb io rs tw  p rzem ysło w ych :

3) co do k ażd ego  z a ję c ia  p rz e m y ­
słow ego. za liczo n ego  w  ta r y f ie  (zał. 
do a r t . 23) do k a tego rji1 I i II (a i b) 
z a jęć  p rzem ysło w ych ;.

4) co do k ażd ego  sam o d zie ln ego  
w o lnego  z a ję c ia  zaw o d o w ego  (art.9 )

P rz e d s ię b io rs tw a  h an d lo w e i p rze  
m yś lo w e , n a le p c e  do k a te g o r ji n iż ­
szych  n iż w yże j w sk az a n e , m ogą ta k  
że rk łac iać  zezn an ia  o ob ro cie  i w  
ta k im  ra z ie  k o rz y s ta ją  z u p ra w n ie ­
n ia  p rzysłu gu jąceg o  p ła tn iko m  po - 
d a tk u  p rzem ysło w ego  z m ocy u st. 3 
a r t . 76 u s ta w y  o p o d a tk u  p rzem y  - 
słow ym .
Z eznan ia  o o b lo c ie  sk ład an e  b yć  w in  
nny w  w ła śc iw ych  u rz ęd ach  p o d a t­
k ó w  i opłat sk a rb o w y ch , gdzie też  
w yd aw an e  b ęd ą  b ezp ła tn ie  fo rm u la ­
rz e  zezn ań .

S p ó łk i z o g ran iczo n ą  odpow iedział 
n o śc ią  i  inne p rz ed s ię b io rs tw a , k tó re  
na z a sad z ie  sw ych  s ta tu tó w  lub  spe 
c ja ln y c h  p rzep isów  są  o b o w iązan e  
do pub liczn ego  ogłaszan ia  sp raw o z­
dań  o sw ych  o p erac jach  lub  do sk ła  
d an ia  sp raw o zd ań  do z a tw ie rd z en ia  
w ła śc iw ym  organom  w in n y  ró w n ież  
sk ład ać  zeznan ia o obro tach , w szy s t 
k ich  n a le ż ąc y c h  do n ich z ak ład ó w  
le c z  k ażd ego  o d d z ie ln ie , tem u  u rz ę ­
dow i Skarb o w em u  p o d atk ó w  i op łat 
sk a rb o w y c h  w  k tó reg o  o k ręgu  znaj­
du je  s ię  s ied z ib a  z a rz ąd u  S p ó łk i w zg 
lęd n ie  p rz ed s ięb io rs tw a .

N ato m iast spółk i ak cy jn e  złożyć 
m a ja  zezn an ia  o ob ro cie  te j iz b ie  
sk a rb o w e j, w  k tó re j o k rę g u  zn a jd u ­
je s ię  s ied z ib a  z a rz ąd u  spółki.

K to n ie  złoży zezn an ia  o ob ro cie  
w  te rm in ie  w y że j oznaczonym  lub 
k to  w b ie w  postanow ien iom  a r t . 53 
u s ta w y  p rz e d s ta w i w  zeznan iu  o ob­
r o c i e  n iezu p ełn e  d an e , u legn ie  k a rz e  
p ien iężn e j od 50 do 500 zł., a  to  w  
m yśl a r t . 103 u s ta w y  o p o d a tk u  p rze  
m yślo w ym .

Kto w  c e lu  u c h y le n ia  od u s ta w o ­
w ej pow inności p o d atk o w e j s ieb ie  
lub  osoby p rzez  s ieb ie  zas tęp o w an e j 
św iad o m ie  poda w  zezn an iu  o ob ro ­
c ie  w zg l. w  w y ja śn ien iu , złożonem  
w  m yśl p rzep isó w  a r t . 75 p. I n ie  - 
p raw d z iw e  w iadom ości, k tó re  m ogą 
s ię  p rz y cz yn ić  do u d arem n ien ia  w y ­
m iaru , a lbo  u sz czu p len ia  u staw o w o  
n a leżącego  się  p o d atk u , n ieza leżn ie  
od o b o w iązku  u iszczen ia  n a leżn o śc i 
p o d atk o w e j, u legnie w  m yśl a r t . 105 
u s ta w y  o p o d a tk u  p rzem ysło w ym  
k a rz e  p ien iężn e j od 2-k ro tn e j do 20- 
k ro tn e j sum y uszczup lo n ego  w zg l. 
narażonego  na zm n iejszen ie lub  u - 
szczu p len îe  p o d atku , a  w  ra z ie  o ko ­
liczności o b c ią ż a ją c y c h  na dto  k a rz e  
p o zb aw ien ia  w o ln o śc i do 3-ch m ie ­
s ię c y .

P rez e s  Izb y S k a rb o w e j
( ) TO W A RN ICK I.

© es®  D îssasecsas sssassseaex sceac : е е з а э

1 SPRZEDAŻ DELIKATESÓW $
* i NAPOJÓW CHŁODZĄCYCH * 
g  oraz T R A F I K A

W. J a n k o w s k i e j !
poleca: $

ciasta, ciastka, czekoiady, cukier- ej 
ki, oraz w yrob y tyton iow e g  

a  Kawa — Herbata — Kakao g  
Ц śniadania — Obiady — Kolacje*® 
6!K 59S3*sa938aa9 5 e sa 9 ® c sa 9 s ïs a 9 s« sa s )

Mieszkanie słoneczne
czteropokojowe w  pobliżu red akc ji 
(,Głosu Trybunalskiego" poszukiwa - 
ne.
Oferty pod „słoneczne" uprasza się 
składać do „Głosu T ryb". 134

ZAGINAŁ weksel wystawiony przez Loren 
ca Feliksa na zlecenie Steraplewskiego A- 
leksandra na sumę zł, 500. Niniejszem ogło­
szeniem powyższy weksel unieważnia się.

221

DO WYDZIERŻAWIENIA piekarnia i ma 
sarnia z urządzeniem. Dzierżawa — miesięcz 
nie. Wiadomość: W ojciechów vis _ a  -  vis 
fabryki u właściciela, poczta Kamieńsk. 207

POKÓJ ładnie urządzony z niekrępującem 
wejściem dla solidnego mężczyzny, lub inte 
ligentnej kobiety, do wynajęcia od zaraz.

Wiadomość w Administracji „Głosu Tryb.
/114

ZGUBIONO weksel n« zł. 1000 in blanco z 
wystawienia Lebera Szmula na zlecenie Lew 
kowicza Mordkę, oraz kwit na zł. 1000 w y­
stawiony przez Lewkowicza Mordkę dn. 6-1 
1928 r. Niniejsze dokumenty unieważnia 
się. 220

KOSTJUMY m askaradow e
Naiutowicza 26 —4

do w ynajęcia .
222

R E P E R U JĘ  K ALO SZE i śn iego w ce
so lid n ie  i szyb ko , u l K a lisk a  50 K.
B ogusz 183

ZGUBIONO książeczkę wojskową wydaną 
przez PKU. Piotrków n a nazwisko Ja sa  
Marka zam. we ws i K>ężna , gm. Milejów. 
Takową unieważnia się. 205

A

Choroby 
piersiowe 

są uleczalne!
j Spytajcie s ię  Sw ego Lekarza, a ten wam po­

twierdzi, i e  B a ls a m  T io c o la n -A g e “  jest uzna- 
j луга środkiem  przeciw ko chorobom  płucnym , 
I zalecany przezpow agi lekarsk ie „BA LSA M  THIO- 
, COLAN-AGE“  lecz/ bronntt, gruźlicę, kaszel 
i koklusz, ułatwia w ydzielanie s i f  plwociny, wzmac- 
jn ia  organizm, pow iększa wagę ciała, ob n iła  tem­

peraturę ciała. Sprzedają apteki i skład główny: 
A p t e k a  A . O Ą S E C K IE G O , 
W A R S Z A W A , F R E T A  16.

DBAJCIE O SWOJE 
ZDROWIE I

„S zw ajca rsk ie  gorzkie zio­
ła "  (■ m arką kogut) usuwa, 
ja  choroby żoladka, k iszek, 

. _ obstrukcje, kamienie ió l-  
n l  T r " .  Idealny, naturalny, łagod- 
fîinUH» cz y 8 jcz ,|a c '’ . u łatw iającyunkcie organi}w trawieni«, i działający 
przeciwko nadmiernej otyłości. Pobu- 

r. A  . .  ,  .  . ap| (vt i w zm acniają organizm .— 
'■Pudełko zł. 1.50. Sprzedają apteki I «Kłady ap- 
i] teczne, skkład główny apteka A. O ąseckiego.
U___________________ W arszawa.

D - r .  m e d .  F  A  J M  A N
p rzy jm u je  od  12 —. 2  i o d  4 */* Bi
11 *■ P i ł s u d s k i e g o  Ł .  6 7  I I  p i ę t r o

Dr. K, KUJAWA
Choroby wew nętrzne I weneryczne.
Przyjm uje od g. 11 — 1 I od 3 — 6. 

P iotrków Tryb. Polna Nr. 5 m ieszkan ia 4« 
(Za tunelem  kolejowym)

I  P R Z E P I S U J Ę  = * =  I  
g = = =  N A  M A S Z Y N I E  !

Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. tel. 55.

SAN ECZK I n o w e sp rzed am  o k a z y j­
n ie , Legjonów  2 -. 230

ZGUBIONO p o rtfe l z różnem i d o ku ­
m en tam i i w ek s lam i, u czc iw ego  zn a ­
lazcę  u p ra sz a  s ię  o zw ro t za  w y n a  - 
gro dzen iem  do adm . Głosu T ryb ."

198

ZGUBIONO w y c ią g  z k s iąg  ludności' 
w y d a n y  p rzez  M a g is tra t  m. D ąb ro w y 
G órn iczej, o raz  k a r tę  p o w ołan ia  w y ­
d an ą  przez P .K .U . B ęd z in  na  n a z w i­
sko  J ę d ru sz k a  B o le s ław a , zam . w  
R ud n ikach . D okum en ty p o w yższe  u- 
n ie w aż n ia  s ię . 203

CHIROMANTKA „MARMONA". Piotrków 
Tryb. Kaliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. 11015

OKAZYJNIE do nabycia mebelki saloni. 
kowe, kryte szafirowym pluszem. Cena zł. 
400. Wiadomość Piłsudskiego 52 m. 7 III p. 
front. 50

KWIATY dla pań sztuczne i dekoracyjne. 
Piotrków, Polna 5 m. 4. 182

ZAGINĘŁO palto oraz 3 weksle: 1) na zł. 
300 — 2) na zł. 300 — 3) na zł, 200 in 
blanco z wystaw ienia Ju ljana Gosposia, ży 
rowane przez Emila Mimbranda jak rów - 
nież kwit z Banku Rolnego na 70 złotych. 
W eksle te oraz kwit niniejszym unieważ­
nia się. Łaskawy znalazca zechce zwrócić: 
Juljan Gospoś, wieś Oprzężów, gm. Woźni 
ki, poczta Piotrków za wynagrodzeniem. 
194

MŁODA solidna, in te ligen tna pan ienka po­
szukuje pogady do d z iec i. Łaskaw e o ferty  
su b  „Zdolna“ do adm. „Głosu Tryb." 216

PO K Ó J d la  m ężczyzn y  od z a ra z  do 
w y n a ję c ia . K a lisk a  35 m. 2. 12369

POTRZEBNA na przychodnią inteligentna 
poważniejsza pani, skromnych wymagań do 
zajęcia się kuchnią i domem. Wiadomość 
ul. Kaliska 36 m. 5 w godzinach od 3 m. 30 
a a  5 po oołudniu. , 213

DO WYNAJĘCIA piekarnia z mieszkaniem 
Wiadomość w administracji ,,Głosu T ryb ' 
nalskiego". 173

DO W YNAJĘCIA pokój umeblowany z e- 
lektrycznem oświetleniem dla inteligentne 
go mężczyzny, Kaliska 39 Kluczyńska 195

K u p u ję  k a r to f le  ja d a ln e  i f łu g o w e  s ia n o — 
w a g o n o w o .

Proszę o wysłanie cennika pod adresem

J. O ISSL E , Berlin -H alensee
Joachim — Friedrich Str. 40. 

telefon: Szalzburg 5365.
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